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wyctośzi codzienale Tatu Oprócz da: mźwiątecznych 


Adres Redakcyi; Kijów, Kreszczatyk 38. Tal. 2464, 
hám. I Brak. Polskiej: Kijów, Kreszez, 38. Tal, 1672. 
Rezłopisów Redakcye złe remasan. X 


Redzktar przyjmuje od m-a Kakuszarn nd 3—9 
Adrmainistracya otwarta od u»-4 ga på l mh 6-0 
wieren- 


ad pee mm mi 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia I5-go maja r. b. 


o godzinie 9-ej wieczorem, 


o czem słroskana rodzina zawiadamia krewnych, 


przyjaciół i 


- 


znajomych. 


Eksportacya zwłok (iesterowska I2) do kościoła św. Aleksandra — we środę 


o godzinie 7-ej wieczorem Mażożeństwo żałobne odbędzie si; 
o godzinie (0 i pół rano, a następnie pogrzeb na cmentarzu Bajkowym. 


we czwartek 
~$ 


ŁU ANA y >, =P, 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramen- 
tami, spoczął w Panu d. 17 (4) maja w Lozannie, 


p czem w żalu głębokim pogrą*eni syn i córka zawiadamiają krewnych, przyjaciół i zna- 
jowych. Zlożenie zwłok do grobu rodzianego Odbędzie sę w Żytomierzu dn. 17 b m. 
we czwartek o godzinie 5 ej po południu. 


Osobne raproszenia rożsyłane nie będą. 2522 
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Teatr Artystycz. z Moskwy 


Rozpoczyna szereg przedstawień w teatrze „+ SOŁOWCOW:* dnia 17 go maja. 


KEVERTUAR: Sad Wiśniowy, Trzy siostry, Bracia Karamazowowie, Miesiąc 
na wsi, Na dnie, U wrót królewskich, SZCZEGÓŁY w AFISZACH. 


do parteru i l6} nabywać można w kasach teatru codziennie od godziny 10 do 
Pierwszorzędny Kreszczatyk 25 


a apis? Teatr-Biograf. 39 E xX D za E 5 5 66 wprost poczty. 


Tylko 3 dni: środa d. 16, czwartek d. 17 i w piątek d. 16 maja Nowy wspaniały program. 


Lukrecya Borgia. Jak Boba niańcs swej dorobit wąsy. 
W górach Katalonii. Praca słoni. Tygodnik Pathé: pęt Szez= 


góly arcaztau 
wania ekspropryatora Garnić i Walc. NAD PROGRAM: Tygodnik Ekspres» M 3. Uruczy 
mieść I0O.lesia 130 pulku Chersońskiego i pogrzeb Króla Duńskiego. Podczas demonstrowania | 
obrazów przygrywa oikiestra koncertowa, złożona z 30 osób, Muzyka ilustruje treść obrazów. Początek o go- 


dinje 5 pp. We wtorki i soboty zmiana programu. 3Ł 


Pozostałe bilety 


3 po południu. 2018 


JK WZ WC WK RC ICICI NCKC IIC IHL IIC CIOCI DOC IGL IOF KCI || 


Gesarsko-Rasyj: kle 65 T-wo Hodowli Płactwa 


27 października r. b. urządza w Fetersburgu w Michałowskim 
maneżu 


MCKEE 


p 
. 


23 


Wielką 2-gą międzynarodową 


Wystawe Kodów Piactwa 


Z ODDZIAŁAMI 
Królików i Kóz. 


Bliższe informacye wysyłają się bezpłatnie na żądanie; adresować 
na imię Komitetu (SPB. Fontanka ro, Muzeum Rolnicze). 25341 


WSCH HC HK WALICKI MKK DOCIEC ICIC MACA WCC 


Filia Kijowska 


i cenniki gratis. 


yx IMICIZK IK KIK KICK DAC OCAK DG 
ICIC I MICK WII IK KKK IK MAC 


X 


patefony i w lepszym gatunku płyty w największym 
przystępnych poleca Skład główny instrumentów muzycznych i nut 


Otrzymaliśmy nowy transport 


SZIERŻAWĘ HOTELU obią! p. 


-—- Kreszczatyk 27, 


CUKIERK 


Pp. zamiejscowym wyśyłamy za zaliczką pocztową. 


Ja IRDRISEK, Kijńw. Kreszczatyr M uv. 


Otwarty w Krakowie 
noaowybudow any 


Hatel Francuski 
(HOTEL DE FRANCE) 
Narożnik uł. św. Jana i 
Pijarskiej 
W najlepszem położeniu plant 
w pobliżu głównej sacyi ko- 
lejowej, Rynku gł, c. k. Sta- 
rostwa i głównych artery! 
miasta. 


P.łożenie bardzo spokojne. 


W każdym pokoju telefon, au- 
tomatyczny przyrząd do bu 
dzenia, ciepła i zimna woda, 
pokoje z wannami, apartamenty 
familijne, 3 windy elektryczne, 
resraurącya, kywiarnia, czytel 
nia, fryżyer męski i damski, 
auiogaraż, autemobil przy każ 
dym pociągu, Ostatni wyw 
raz komfortu i hygieny. 
Ceny bardzo przystępne. Te 
lefon 1045. 2535 


Dla zabezpieczenia 
umchlowania od moli przed wy- 


i ubrań jazdem na 
lat ie» 
"ca się Elokżro - pneu- 


„ca mię 
oozySGE inie od 


matyczne pyłu.  Timofiejo- 


2191 


Jen Lis 4- 


sti, były długoletni kierownik hotelu Pollera. 


wska 5, telef 30—11. 


KRAĘENCHEN 
OD DAWNA WYPŁOBOWANE PRZY KATARACH, 
KASZLU. CHRYPCE, ZAFLEGMIENIU, KWASACH 
ŹGŁĄDKA INFLUFNCYI JEJ NASTEPSTWACH. 
DO NABYCIA WSZĘDZIE 
ŻĄDAĆ WYKAŻNIE PRODUKT NATURALNY, 
NIK PRZYJMOWAĆ WSZELKICH NATOMIAST 
OFIAROWTWANYCH SUROGATÓW (SZTUCZNIE 
WODY I SULE EMSKIE), 


x280 


Owczarnia Porycka 


Czystej krwi Ramhnuillet roz 
poczyna sprzedaż barauów dnia 1-go 
czerwca IgT2 r. Stacya pocztowa 
Poryck, kolejowa Włodzimierz-Wo 

łyński. 1312 


b m 
[-mĄ | N 0-0W yy pok 8 


Telefon Mi IGI. 


CZEKOLADOWE 
i DESEROWE. 


Opakowanie 
2503 


wyborze po cenach 


Wilia w Baku. 


georginie Nasiona wszelkie. 


tok Polski 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Cena rubli 5. 


nrenumaratorów „Dziennika Kijowskiego! 
csna zniżona rb. 4.0 (z przesyłką). 


Zwcaącaż sie ualczg do administracy! 


Dia 


„Dziennika Kijowskiego" 


1.000.000 kwiatowych flanców 


Flance warzyw i in. w zakład, ogr. 
na Lesisxa M. Błagowiesz. ro;. Filia w Światoszynie, Cenn. Gi 


Podolska 
Wzajemna Asekuracya 


roślin dywanowych 
i ozdobnych, paca yi 


Ziemska 


OD OGNIA 


Ruchomoj i meruchomej majętności 


Tanie! od taryf akcyjnych 1945 
20—40"fo "ja 


Asckuracyec załatwiają agenci Ziemscy oraz Zarząd gubernialny. 


Reumatyzm, artritis. 


_ Środa 16 (23; maja 1912 r r. 


Rok VII 


p ża zawiad. A MYJE 


wiam kwart. roz reczaj 


ari *1 = fe- €— 37— 
LW AW A= 
orze A 
OGLOSZENIA: Za wiersz 
przed ieksiem 40 kop pierwszy 
Raj r kiszka Si kop. 
Beroa 


Bemer pojedyńczy 5, kapa 1 
Przaamarata | ogłoszenia przyjmaja iniia 


Złamania, zwichnięciz, iachiae. 


FPISZCZAŃY 


na Węgrzech (Póstyćn), 


najsilniejs e w Europie termy siarczano-mułowe, w wysokim stop- 


niu radioaktywne (temp źródeł 67° C.). 
ci, w reumatyzmie, po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, artritis. 


cze w cierpieniach stawów i kośc 


Znakonuite wyniki leczni 


nerwobólach, zwłasz 


cza w iechias Stosowanie kąpieli t okładów błotnych. 


W 
mia Pałace (na -o0 osób), 


termalr:ą. 
macyi udziela lekarz zakładowy. 


zimą—Kraków 
wy. Zakład cały rok otwarty. 


| Ztzmania, zwichnięcia, iachi»sa. 


Prris 
GENERALNA REPREZENTACYA 


T-wo „Enżyn“ 


Urządzenie tak co do mieszkań jak i kąpieli od najtańszych 
aż do luksusowych. Wykwintnie urządzony Grand Hoiel Royal, 
winda osobowa do wtaczania wózków z 


Hotei Termia Palace. 


r. b łotwarty został zbytkownie urządzony Hotel 


Wolska 39, latem Piszczany, 


chorymi. 


‘Srpjazau razAye uno 


Ter 


połączony korytarzem Zz nowo-wy 
stawionewii łazieckarni (4co kabin). 
Instytut terapeutyczny na miejscu, 

Nowe połączenia kolejowe: 
z Krakowa -8, do Wiednia 3, do Pesztu 3 i 


Pokoje z łazienkami z wodą 


z Warszawy t5 godzin, 
6ł Wszelkich infor- 
Aleksander Teichman, 
albo Zarząd zdrojo 


Dr. 


Frekwencja t6,c00 osób, 


z239 | 


tj. Avenue de Bs-eteuil Paryż. 


AUTOMOBILI ROCHET-SCHNEIDERA 


(Rothet Schneider, Lyan). 
Delac 


Ciężarowe i lekkie automobile 


2000 
(Delanaye) Paryż (dostawcy fran- 


cuskiego M nisteryum Wojny) 
Kijowski oddział T-wa ,,Enżin”, Puszkińska 39. 


ród Zoologiczny $; 


i świeta, 


Frzygrywa orkiestra wojskowa. 


wskiego T- 
mioźnik przyrod 


(warty w r 


2420 


Wejście od ul. Jfarawajowskiej. 


CHORAŻYŃ REZERWY 


przygotowany komplet u 


rañ: peleryny, 


rajtuzy, 2 kitle od 52 rb. 
Łukaszewicz, Kreszczatyk pod Ratuszem. o 


Majowy tydzień. 


Moskiewski Dom Handlowy © 


„J. PELIUMĆ 


[I 


r : 
3 p Aleksandrowski plac No 1, tel. 21 77. i 
z Maja h go. 16-00, 1-00. 8-go laja |; 
S| (Wto ek, Środa Czwartek Pato |E 


|| Mie 


ani letni 


Majowy tydzień. 


z 


Dnia 20 maja r. b. 


y=" 


w m. Berdyczowie 


na rzecz miejscowego T-wa I)obroczyrności zostanie ctwarta 


Wysiawa 


[ALÓW 


pod kierunkiem Profesora Ces. Petersb. Akadamii Sztuk Pięknych 


WILHELMA KOTARBIŃSKIEGO 


i słynnego pejzażysty 


2476 


EUGIENIUSZA WRZESZCZA 


eksponuj. najnow. swe arcydzieła przy udzialełaskawie użyczonych 


IC 


Zbiorów prywatnych. 


4 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT X-ty 


= Diew Porozbiorowych Liwy 1 Rui 


Cena zeszytu.kop. 35: z przesyłką kop. 40. 


TREŚĆ: 
Opis pobytu Stanisława Augusta w 
Grodnie —Dzieje rządów Tutołmina 
i Repnina.—Wyroki smoleńskiej Ko- 
misyi śledczej. — Wykaz majątków 
skonfiskowanych i sekwestrowanych. | 
Rys statystyczny, Charakterystyka 
systemu podatkowego i organizacyi 
poczt.—Początek zarysu sprawy włoś- 
ciańskiej na Litwie. 


ILUSTRACYE i PORTRETY: 


Janusz Stanisław Iliński, generał-ins- 
pektor Kawaleryi narodowej. — Ale- 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego 
z przesyłką kop, 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ 


ksandra z Engelhardtów hr. Ksawe- 
rowa Branicka. — Ks. Aleksander 
Bezborodko. — Ludwika z Sosnow- 
skich ks. Józefa Lubomirska. —Stani- 
sław Jundziłł, prof. Uniwersytetu Wi 
| leńskiego. — Biskup Adam Narusze- 
wicz, historyk i poeta, — Kurdula z 
Komorowskich Teodorowa Potocka. 
Jędrzej Śniadecki prof. Uniwersyte- 
tu Wilenskiego. — Franciszek Jelski, 
marszałek trybunału W, Ks. Lit. — 
Z książąt Massalskich Wincentowa 
Potocka. — Mapa trzech podziałów 
Polski (oddzielnie). 


cena zeszytu kop 25, 
327 


na 6 


12 i 24 zeszytów przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego” w Ki 
jowie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą 


Szozegółowy prospekt na żądanie wyeyła aię bezpłatnie, 


__|D-r Wanda Berowska Waet 


Chor. skór., wen. i syf. Przyjm. ro 12 


5-6. aik 

7 chorób skórnych i 
LECZNICA A renc, N. 
Siergiejewa b, asystenta Prof. Stu 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
Wanny wod. oraz such., powietrz, 
Kuracya „606*. Kijów, Kureniówka 
d. wł. tam gdzie poczta. Szczeg. po- 
daje w list- zamkn bez firmy. Oso- 
biście w mieście: Muzykainy zaułek 
2 m. 5a. 3744 


MARYÓWKA 
Sanatoryum i Zakład wodolecznićzy, 
Przystanek kolei Lwów — Podhajce. 
Poczta, Lwów 14. Sezon od I maja 
do 15 października. Do licznych no- 
woczesnych  śradków leczniczych 
dodałem od rgrr roku wziewania, 
kąpiele, picie wody nasyconej ema- 
nacyą radową. Prospekta i objaś 
nień udziela Dr. Józef Zakrzew. 
ski, właściciel Zakładu. 2057 


d-a Lecznica Dentystyczna 


przeniesiona na Prorexną M 10. 
Przy lecznicy chirurg. 5400 


KOCIQŁ i MASZYNA 


Z p»wodu powiększen' a młyna sprze- 
daje się kocioł systemu Babzkok i 
Wilkoks, powierzchni ogrzewanej 
1140 stóp, mało używany. Maszyna 
parowa 40 silna, jednocylindrowa, 
z kondensatorem. Można widzieć w 


ruchu. jechać st. Popielnia P. Z, 
majątek Lipki, poczt. Chodorków 
(Kijow. gub. L. Podhorski. Tam że 


do sprzedania 10 Sina młoca:nia pa- 


rowa. 2337 
l koje z 
Do Wynajęcia unzymasiem. Win. 


nica, Willa „Sxała* J. Diugołęcka. 
2474 


al Dr Gzarniaky Z weg 25 


58, keb. 1-2. 
Syf., wen., moczopłż. spec. kur. strio. 
nime płe.). Wsrys! speQ. spo' 
kur Hydr. elek. zak. lecz. 582 


Nauczycielka 


wykwalifik. poszuk. kond. na lato 
W.-Podwalna 16 m. 9 2417 


Regularne i prawidłowe 
oczyszczenie skóry głowy nie ule- 
ga już obecnie żadnej wątpliwo= 
ści, stanowi najodpowiedniejszy i 
najlepszy sposób utrzymania wło- 
sów w stanie zdrowia i siły. Sto» 
sując do mycia głowy nowy pre- 
parat dziegciowy „Pixavon* do- 
dodajemy” do dziatania Czysztżą - 
cego i działanie autiseptyczne na 
włosy, które jak to od wieków 
wiadomo, posiada dziegieć w wy- 
sokim stopniu. Nie ulega wątpii- 
wości, że obmywania dziegciowe 
rozpowszechniłyby się już dawno 
e j w Rosyi, gdy- 
by zwyczajny 
dziegieć, któ- 


ry używany 
dotąd bądź w 
postaci 
stałych 

lub płyn- 


nych mydeł, nie posiadał dwóch 
nieprzyjemnych własności pobocz- 
nych. Jest to po pierwsze dzia- 
łanie drażniące i powtóre niezno- 
śny i wstrętny dla wielu osób 
zapach. Obie te własności po- 
siadają niektóre cześci składowe 
zwykłego surowego dzegciu; 70- 
staly one usuniete z Pixavonu za 
pomocą opatentowanego spos.bu 
i Fixavon pesiąda własneści ste- 
żonego, czystego dziegciu, Czemu 
się tez Womaczą nadspocziewane 
rezultaty, otrzymywane przy sto- 
sowaniu tego Środka. 

Musimy to wyraźnie zaznaczyć, 
że obecnie prócz Pisavonu niema 
mydia dziegciowego, któreby po- 
siadało wszystkie własności dzieg- 
ciu, a któreby jednocześnie było 
pozbawione wszystkich nieprzy- 
jemnych ubocznych własności su- 
rowego dziegciu, (przykry zapach 
i cziałanie drażniące). 

Trudno 
wprost uwie- 
rzyć, jak u 
niektórych o- 
sób działa pie- 
lęgnowanie 
włosów za 
pomocą Pixavonu. 


Przytem Pi- 
xavom jest nareszcie preparatem, 
który pomimo swej wyższości nad 
innymi preparatami, można naby- 
wać po bardzo umiarkowanej ce- 


nie. Butelka za rb. 1 5o, którą 
wszędzie możną dostać, wystar- 
czy przy stosowaniu środka raz 
na tydzień, na kilka miesięcy. 
Ta niezwykła taniość pozwala i 
ludziom mniej zamożnym na prze- 
prowadzenie tej rozumnej i na- 
turalnej kultury włosów. Już po 
kilku obmywaniach  Pixavonem 
każdy zauważyć może jego zba- 
wienne działanie. 2509 


z 


o © a 
l JADEN. 

Uniwersytet lwowski utworzony został 
przez króla Jana Kazimierza, aby „także w rug- 
kich prowiacyach i okolicach wzniecić należną 
cześć pełaemu wyznąwaniu prawdy i cnoty“. 

Ogniska światła i kultury zachodniej po- 
trzebowały gwałtownie ziemie ruskie, wojnami 
kozackiemi zdziczałe i wyjałowione, w chwili, 
gdy po traktacie hadziackim, prócz kijowskiej, 
druga jeszcze akademia schizmatycka powstać 
mogła i gdy szkcły polskię przenieść się miały 
z Kijowa... Dlatego też nadał Jan Kazimierz 
kolegium jezuickiemu godność i bvnor Uuiwer- 
sytetu i w akcie erekcyjnym z r. 16561 solen- 
ne w imieniu swojem i swych najjaśniejszych 
następców złożył przyrzeczenie, iż „my rzeczo- 
ny uniwersytet lwowski: w tych wszystkich 
sprawach, które odnoszą się do jego całości, w 
powadze, sile i blasku zachowamy i bronić 
będziemy“. 

Po latach dwustu pięćdziesięciu, w dniu 
ucoczystym jybileuszu wszechnicy  Kaźmierź0: 
wej stwierdzić możemy, iż ciężkie przechodząc 
losu koleje, zapoznany, nienznąwany, zwalcza= 
ny przez obcych' i przez swoich, spełnił unie 
wersytet lwowski to przez akt erekcyjny wy- 
znaczone mu zadanie „niecenia czci dla praw- 
dy i caoty* — na ziemiach ruskich. 

I na tych barwnych, burzliwych, płomie- 
nistych kresach trwa dalej, nieprzerwanie, jako 
niezinożona twierdza polskiego ducha. 

W boju, w obronie, w ciągłych szamota* 
niach się swoistego nabrał ten uniwersytet 
charakteru. Nie jest to spokojny, zaciszby, od 
świata oderwany przybytek wiedzy, gdzie czy- 
sta nauka króluje w swym  niewzruszonym, 
nadziemskim majestacie. Tam życie wlewa się 
gorącą, namiętną, dziką nieraz falą w omszałe, 
stare mury akademickiego gmachu. Tam profe- 


sor i uczeń jednocześnie o nauce i o warun- 
kach tej nauki, © bycie nieraz samej szkoły 
myśleć i decydować muszą. I dlatego cj, co 


w walącym się pojezuickim domku lwowskiego 
uniwersytetu studya swe czynili, tak akorzy 
byli i są do czynnej pracy obywatelskiej, do 
służenia krajowi mie tylko, jako kapłani, praw- 
nicy, lekarze, nauczyciele, lecz przedewszystkiem 
jako obywatele. 

Dobrych obywateli przygotowywał lwow- 
ski uniwersytet krajowi i Polsce. 

To jest jego cecha charakterystyczna, 
warunkami polityczaymi, pozycyą kresową spo- 
wodowana: to jest jego bezsprzeczna zasługa. 
Bo gdy z powagi naukowej, z czci dla prawdy 
i ccoty nie nie uronił, a przeciwnie podniósł 
je i wzmocnił, to nie odpowiedziałby celowi 
swemu ani posłannictwu, gdyby z murów 
swych w Świat Wypuszczał jedynie zdołtych 
zawodowców, rmateryał na sumiennych urzęd- 
ników różnego gatunku i rodzaju. 

Ilu z lwowskiej wszechnicy wychodzi od 
szeregu lat polityków  Świętnych, gorliwych 
działaczy spałeczaych, wybitnych mężów stanu 
i pierwszorzędnej miary uczonych, wyliczać nie 
potrzebujemy. Pamiętamy ich *i znamy. Ale 
podkreślić musimy ię łatwość, z jaką lwowski 
profesor uniwersytetu katedrę uniwersytecką 
zamienia na trybunę parlamentarną, na fotel 
ministeryalny, na działalność społeczna, na 
cbronę interesów swego społeczeństwa i naro- 
du. Dość wspomnieć jednego Oswalda Bal- 


cera, uczonego i obrońcę Morskiego Oka—aby 
zrozum eć typ, jaki się w starych murach po- 
jezuiekich w patryotycznym, zawsze obronnym 
Lwowie z ludzkich 
rakterów wykuwa, 
Jest to ten sam typ, jaki znajdujemy ongi, 
jakieś dwieście pięćdziesią: iąt termu — u ryce- 


umysłów, serc i cha- 


— To pan Hryncewicz? 

Sachar ramionami ruszył. 

— Może on i Hryncewicz — z Woronek 
pan. 

Przychodząca na lekcyę Irenka wuiięszała 
się do rozmowy. 

— Pan Hryncewicz ma fuzyę, co się ła- 
mie a potem sama strzela i psa ma czarnego, 
co z wody kaczki aportuje. 

— Nu, ja mówię, z Woronek pan! po- 
wtórzył swoje Sachar — wyprowadzając konie 
ze stajni. 

Irenka była na lekcyi specyalnie roztar- 
gniona i ciągle patrzała w okno. 

— Czy Irenka wybiera się też na kaczki? 

— Pewnie, że wujby mnie wziął, ale ma- 
ma nie puści. Pan Hryncewicz obięcał mi 


szczenic od tego czarnego psa, bo to jest su- 
czka i uszywa się Fita. A pan pojedzie z pa- 
nami? 

Pojadę. 


jak panowie zastrzelą. 
— W jaki sposób? 


DEIEN 


rzy naszych kresowych, zawsze gotowych do|Praw, Medycyny i Sztuk wvzwojoaych, oraz Nauk 
służby, do obrony, czujagch, pilnujących zma- i Umiejętności bez wyjątku wszystkich, którycii wy- 


ków granicznych, ważąości swej misgi świa- 
domych... 

i rozżumua. jaa kazanki/, Że Wo lad przys 
gotować, postawić w „ruskich progincyąch i 
okolicach“ rycerzy ducha, którzyby na straży 
staili „pelnej prawdy i cenoty* wtedy, gdy Sa: 
mym orężem walczyć będzie trudno. 

Lwowski uniwersytet, jako placówka pol- 
skiej prawdy i cnoty, przetrwał dwieście pięć- 
dziesiąt lat. 

A gdy nie stało tych najjaśniejszych na- 
stępców króla, którzy „po wieki* powinai byli 
„W powadze, gile i blasku zachować* uniwer- 
sytet lwowski, to następcą stał się cały na- 
ród polski, który przyrzeczenie  królew- 
skie święcie spcinić powinien i „w tych wgzyst- 
kich sprawach, które odnoszą się do jego ca- 
łości* stawać w obronie swej w ruskich pro- 
wincyach i okolicach kulturalnej placówki. 

W dniu jubileuszu, jaki Lwów i Polska 
cała święci, wyrażamy niepłonną nadzieję, iż 
zaród polski przyrzeczenia królewskiego do- 
trzyma. 

u J. B. 


SYST 


Dyplom erekcyjny uńiiwersytetu 
=e dwowskiego z r. 1664. © 


(W przekładzie polskim). 
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Jan Kazimierz, z Bożej; łaski, Król it. d. Na 
wieczną rzeczy pamięć i dla wiadomości patomnych 
oznajmiamy: 

„Królestw i krótów szczęśliwość, o ile pod 
niosła się w zawiązkach i rozwoju, tyleż zawdzięcza 
mądrości. Nie mcgą bowiem władcy i narody ni- 
tzego poczynać lub dalej prowadzić z pomyślno- 
śsią, jeżeli nie czynią tegorprzezornie. Co większa, 
nie mpżna podeprzeć i utwierdzić Stanu państw bez 
siły rozwagi. To też ternbardziej słuszną jest rze- 
czą, aby ci, którzykolwiek, wyznaczeni do rządze- 
nia, kierują sprawami publicznemi, pielęgnowali 
nauki, mistrzynie wykształcenia i rodzicielki a za 
razem karmicielki wszelkiej wiedzy wykwintniejszej. 
Stąd pochodzi owo zamiłowanie dawnych czasów 
itak bardzo wykształconej starożytności w szerze- 
niu boskich i łudzkich umiejętności, owe troski, ani 
błake, ani pospolite, w krzewieniu nauk chlubnych 
i wyzwolonych. 

„Zaiste, także nasi świętej painięci poprzedni: 
cy, książęta i królowie polse', wśród tylu krwa- 
wych bojów i zamieszek, ‘ue zaniedbywali łago- 
dnych i pokojowych Muz. Vak samo miłowali Pal 
lade, odzianą w rogę, jak i w płaszcz węjenny, ten 
sam u nich duch na arenie bojowej i w  palestrze. 
Przypuszczona i wpuszczona pod Samo wprowadze- 
mie Wiary Katolickiej i Królewskiej Korony sowa 
Minerwy rozsiadia się ma gnieździe Lechickiego 
Orła, kiedy żądna] wiedzy prostoduszność j; książat 
i dostojników, już w czasach dawniejszych,"niż wła- 
dza królewska, otworzyła Gimnażyum Gnieznień- 
skie. Następnie, wypływające przez kilka wieków 
korzyści i obfite owoce wywołały u wielu tem wię- 
ksze pragnienie lepszego wykształcenia, im powa- 
łniejsza była za nie nagroda Aby je wszechstren- 
n'e zaspokoić, otworzył Najjaśniejszy poprzednik 
i pradziad nasz, ś. p, Władysław Jagiełło, krynicę 
i źródło, oddając mładzieży polskiej z niemałym 
pracy i kosztów nakładem karmicielkę, Akademię 
Krakowską, obfitującą we wszelakie nauki. Łaska 
wbścią względem mądrości starał się nrzewyższyć 
sławę następtów zwłaszcza š. p. król Stefan, który 
ustanowił i uposażył tyle kelegiów pobożnym Oj- 
com Towarzystwa Jezusowego. Również nieodżało- 
wanej pamięci Rodzic nasz, $. p Zygmunt, ozdobił 
Akademię Wiłeńską znacznemi prawami i przywi- 
lejami i założył od pierwszych pedwalin Krako- 
wskie Kolegium dla tychże Ojców Towarzystwa 
Jezusowego, 

„Gdy zaś bardzo wiele na tem zależy, aby 
także w ruskich prowincyach i okolicach wzniecić 
należną cześć pełnemu wyznawaniu prawdy i cno 
ty, z łatwością i chętnie postanowiliśmy, aby, za 
naszem przyzwoleniem, Kolegium Lwowskiemu To- 
warzystwa Jezusowego przydanaa była godność Aka- 
demil i udzielony tyfuł Uniwersytetu. Dajemy zatem 
mac ustapowienia w tem Lwow skiem Towarzystwa 
Jezusowego Kolegium Studyum Generalnego wsze- 
lakiej dozwolonej wiedzy: Teologii, tak sbbolasty 
cznej jak moralnej, Filoz fii, Matematyki, obojga 


Ani się spostrzegł, że dziewczynka w ten 
sposób postanowiła zbyć godzinę lekcyj. 

— Ato—tak! | Zaczęłą opowiądać powoli. 
To się bierze | barbuz”fij idzie się ma płytki 
brzeg, gdzie łozy—igzie się, idzie—aż po szyję 
w wodę. A potem nakiąda się barbuz na gło- 
wę i stoi spokojnie. Stoi się, stai. Trzebą się 
nie ruszać... Zrozumiał nareszcie fortel i przęr- 
wał. 

— No—to tymczasem niech Irenka ro- 
zwiąże arytmetyczne zadanie— kiedy tak długo 
stać trzeba. 

=. czercpachę już pan widział? 

— Po polsku mówi się żółw. 

— Jakbym tak powiedziała, toby mnie 
nikt nie zrozumiał i jeszczeby ze mnie śmiech 
złażyli. 

— Nie mówi się też: 
ale wyśmieliby mnie. 


śmiech złożyli — 


Irenka widząc się pobitą, pośliniła ołówek 
i zaczęłą mozolić się nad arytmetycznem ząda- 
niem. Przyjazd. Iryncewicza oderwał nawet! 
Zubowiczową z pola i poruszył domową 
służbę. 

Po obiedzie Pruska służąca wzięła się do 
szorowania podłóg—z kuchni zapąchniało świe- 
że pieczywo i zjawił się wcześnie Hrehoro- 
wicz. 

— Ot poprawiieś się, opaliłeś — do ludzi 
zrobiłeś się podobny!  powitął gością. Tylko 
co nie widać i Fryncewiczą. Przed zachodem 


Pc jedziesz? 


— I owszem za świadka, bo strzelać 


— Wlas pobiegł na wieś—jak dostanie | nie umiem. 


barbuza, to jutro pójdziemy. Ją hąrbuza mąm, 
suchy—od jesieni go chowam. 
— A cóż ma harbuz do kaczek? 


ściem zajechał przed ganek. 


Rozległ się rejwach psi—i Sachar z go- 
Hryacewięz, czło»! 
wiek czterdziestoletni, tzgi, barczysty blondyn, 


SI R KIJUWGBKI 


| 
| 


mienieni Ojcowie Towarzystwa Jazusowego uważać 
będą za odpowiednie nauczać sami lub przez innych, 
według swego zdania i postanowienia, według zwy 
czaju i praktyki Akademii i Uniwersytetó y. 

I stanowimy, aby to (kolegium) trwało po 
wieczne ćzasy, pod nazwą uniwersytetu akademii, 
Chcemy zaś, aby ta akademia i uniwersytet teraz 
i na wieki cieszyła się i używała tych samych i ta 
kich samych praw, przywilejów, wolności, prera- 
gatyw, immunitetów, tytułów, oznak, godności, 
oraz urzędów i jakkolwiek podobałoby się je okre- 
sliċ, łask, dobrodziejstw i względów, którymi cie“ 
szą się i jakich używają akademie i uniwersytety 
nasze, kraKowski i wileński iośWiadczemy, że nie- 
mniej, jakgdyby ta szczegółowo były przyzwolone 
i wymieniane, mają być uważane 7a przyzwołane 
i wymienione. Zwłaszcza stopnie akademickie, 
laureaty, magisteryaty, licencyaty i doktoraly, oraz 
wszystkie inne promocye i uroczystości, używane 
w Uniwersytetach, które, ilekroć i w jaki sposób 
jest zwyczaj obchodzić, ustanawiamy i dozwalamy; 
zarazem dopuszczamy, aby w tymże lwowskim To 
warzystwa |ezusowego Uniwersytecie cdbywaly się 
i były obchodzone prawomocnie i ważnie, 

„Dalej zarząd i całe kierownictwo Uniwersy- 
tetu należeć będzie zupełnie do pobożnych Ojców 
Tewarzystwa Jezusowego, jako tych, których szcze- 
gólna sprawność i gorliwość w zakładach szkolnych 
uznana jest w całym świecie, a także w lem Kró- 
lestwie i których sposób kształcenia młodzieży w 
pobożności i naukach został należycie wypróbow 
ny i powszechnie uznany. W tem jednak często 
wspomniani Ojcowie nie będą żadną miarą nap» 
tykali przeszkód, ażeby mogli innym swobodnie 
i dowoli nadawać jakiegokolwiek zaszczytu, urzędu 
lub odznaczeń akademickich. 

Przyrzekamy w końcu Naszem Naszycn 
Najjaśniejszych Następców imieniem, że My rzećzo 
ny Uniwersytet lwowski w tych wszystkich spra 
wach, które odnoszą się do jego całości, w p» 
wadze, sile i blasku zachowamy i branić będziz 
my. Co również Najjaśniejsi Następcy Nasi pa 
wieki spefniać będą powinni, 

„Żeby zaś rzecz ta młała większą moć i wał- 
ność, pfzykładamy rękę Naszą Królewską i podai: 
sujemy to założenie Akademii i Uniwersytetu, oraz 
polecamy dyplom ten czyli przywilej utwierdzić 
pieczęcią koronną. Dan w Krakowie dnia dwudzie- 
stego miesiąca stycznia Roku Pańskiego tysiącznego 
sześćdziesiątego pierwszego, rządów Naszych w 
Pólsce i Szwecyi XIII roku". lan Kazimierz Król. 
Miejsce pieczęci większej Kancelaryi Koronnej. S:e- 
fan Hankiewicz, Królewskiego Majesiatu sekretarz. 


LAN Pyza MAPR SPOKO SZEGU 


Wszechnica 
lwowska. 


(Jubileusz 250 rocznicy założenia Uniwersytetu 
lwowskiego). 
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Stolicą Galicpi, która w dniu dzisiejszym 
święci 250 racznicę założenia swego uniwersy- 
tetu, prastary Lwów, rozwijać się zaczął do- 
piero po przyłączeniu do Polski, a stanął ną 
gruzach spalonej przez ks. Lubarta w 1349 r 
osady, ongi grodu wzbiesionego w połowie XIII 
stulecia przez kniaz a Daniłę dla syna swego 
Lwa. 

Fundament siły i przyszłego dobrobytu 
położył jeszcze Kazimierz Wielki, udzielając 
miastu prawo niagdeburskie, ezyli samorząd, a 
następnie przyłączenie za Jagiellonów Litwy 
i shołdowanie Wołoszy, a więc otwarcie dosię- 
pu do Morza Czarnego stworzyło pierwszy 
handlowy w RV wieku rozkwit Lwowa, leżą 
rego teraz ną wietkim azlaku, łączącym zachód 
Europy ze wschodem. 

Początkowo posiadał Lwów, jak i wszystkie 
owoczesne nasze miasta, mieszczaństwo wyłącznie 


niemieckie, lecz już ku końcowi XV stulecia 
postać rzeczy pod tym względem mę zmienia, 


poiski i spolszczony element poczyna grać rolę 
dominującą, a język niemiecki w urzędach mićj 
skich zastąpiony zastaje przez łaciag aby w 
wieku XVII dać miejsce językowi polskiemu. 

Obok handlu rozwijać się poczyna i o 
świata. 

Słynny arcybiskup lwowski Grzegorz 2 
Sanoka zaklada tu w r. 1,455 szkołę metropo< 
litalną, która zaraz w następnym stuleriu za- 


of 


z wesółą inteligentną twarzą — jeszcze z wozu 
nie złążąc wolał, e 

— Gońcie te skowyrki — bo mi Fitę 
zjedzą—a tu: jeszcze i szczenie dla lvenki mam 
w torbie. 

Irenka w mig rozpędziła qsy, porwałą 
w objęcia szczenię—zabrała Fitę, a gość obła- 
i nabojami wszedł do domu. 
z dawnym 


dowany strzelbą 

Gdy go gospodarz zapoznał 
kolegą, rzekł odrazu: 

— A co, panie, ładna tu dzicz, drogi, 
komunikącya. Wiedząc o pana tu obecności— 
wstąpiłem na pocztę po gazety, bo nuż pani 
Zubowiczowej—młyn nie namiele wozu „miar- 
ki“, to i dwa tygodnie nikt stąd do miastęczka 
nie ruszy. Musi tu panu być jąk na prawdzi- 
wem wygnaniu. 

— Ależ nie. Zączyna mi się nawct Litwa 
podobać. 

— To pan jeszczę mówi „Litwa“. Ho, 
ho—to już archaiczna nazwa, przed „ruchem 
wolnościowym*. 

— Jakto? 

— Zaraz to panu wyłożę, ale na czółnie, 
bo trzeba mam ryehła rupzać, by na czas być 
na stanowisku. Cóż, Budrysie, chłopy są i 
„czólen* ? 

— Gotowe—rzekł Irehorowicz. 


Zaraz też wszyscy trzej, w towarzystwie 


Fity, skierowali się do wody, a llryncewięz 
mówił. 

— Bo to, uważa pan, tutaj się mówi: tem 
czółep, sle zato mówi się! ta ptaszka i ta! 
piec. 


— Ale pan bardzo czysto mówi. 
— Ja mam żonę z korony, więc mnie 
musztruje, ale dzieci już mówią: Kozacrka na 


owad, i pac na szczóra. W Bogu nadzieja, 


{Niemnem i na polaka psy wiesza. Polakami 
|też nam nie wolno się nazywać, 


szczeciną. 
la 
Prąwda, Ifrehorowicz? 


słynęła takiemi nazwiskami, jak Stanisław Lwow- 
czyk, Ńadrzej Lubelczyk, Bartłomiej Wargocki, 
Jan Ursyn, Adam Barski... Miasto zdobi się 
szeregiem pięknych budowli, powstają w domach 
zamożnego mieszczaństwa biblioteki i zbiory 
sztuki.. W *wońcu nie $gdzieindziej lecz we I_wo- 
wie zaslynął pierwszemi kazaniami Piow Skar- 
ga, bawił ta czas jakiś Klonowicz, stąd wyszli 
Szymon Szytmońowicz, obaj Zimorowicze, ks. 
Fabian Birkowski. 

W roku 1608 Jezuici zakładają tu swoje 
kolegium, które po upływie pięciu lat posiada 
już kurs teologii moralcej, filozofu, fizyki i ma- 
tematyki i liczy 38 czlonków Towarzystwa 
i 55o uczniów, W roku 1650 rektor Adam 
Zborowski wprowadził kurs teologii scholąstycze 
nej, a w dziesięć lat potem rektor Krzykowski 
ustanowił drugi kurs filozofii z metafizyką, fizy- 
ką i etyką. ` - j 

Teraz nastaje dla uczelni lwowskiej chwila 
ważaa i przełomowa... Kolegiun zmienia się 
w akademę czyli uniwersytet z wszelkiemi 
owego tytułu prawami i przywilejami. 

Zabiegi jezuitów o zdobycie najwyższej 
w hierarchii szkolnictwa godności nie miały na 
widoku li tylko podniesienie splendoru i próż- 
ność zwyklej banalnej miary. Rzecz całą przy- 
Śpieszyłą ugoda hadziacka z r. 1639, na mocy 
której scbyzmatycy otrzymali prawo założenia 
dwu akademii: jednej w Kijowie, a drugiej tam 
„gdzie jej miejsce sposobne upatrzą*; gdy zaś 


stąło się prawdopodobne, 'że tem  drugiem 
miejscem będzie lwów, mieszczący przy 
Stauropigii © schyzmatycką  grecko-słowiańską 


szkołę, jezuiei poczęli usilnie u króla Jana Ka- 
zimierza się starać, aby — „w naszem kote- 
gium lwowslsi ustanowić uniwersytet nauk*.. 

Usiłowania powyższe pomyślnym uwień- 
czone zostały skutkiein. 

Akt fundacyjny stwierdzony został 20 sty- 
cznia 1661 r. podpisem Jana Kazimierza i pie- 
częcią wielką koronną kanclerza Prażmowskie- 
go; zrównał on nową wszechnicę w prawach 
i przywiłejsth z Akademią umiejętnóśći, upraw- 


niając zwłaszcza do nadawania stopui akade. | 


mickich „laureatów, magisteryatów, licencyatów 
i doktoratów”.. Rozpoczynał się ów akt pa- 
miętny wspomnieniem o Use 4 Władysława 
Jagłelty w Krakowie a Stefana Błtorego 
w Wilnie, o Akademii Jagieltońskiej i Akade- 
mii Wileńskiej, a kończył się uroczystem przy- 
rzeczenierm: — „że tenże uniwersytet lwowski 
z tem wszystkiero, co do całości jego nalsży, 
w mocy i świetności zachowamy i bronić” bę- 
dziemy. Co też i najjaśniejsi następcy nasi 
uczynią“... 

[qaczej wszakże niż król i kanclerz na 
całą tę sprawę zapątrywała się Akademia 
krakowska i ogół szlachecki, pod jej wpływem 
zogtający. Nie rozumiejąc głębszego znaczenia 
zktliegów jezuickich i Woli maonarszej, Akade- 
mia walczyła w imię swoich praw, jakoby no- 
wą ćrekcyą uszczuplanych, a $zlachita kierawa- 
ła się niechęcią ku jezuitbm i obawą, że zbyt 
wielka liczba szkół szkodzi Rzeczypospolitej, 
zwiększając proletaryat naukowy i odrygając lu- 
dzi od oręża i roli... 

Aczkolwiek wszakże sejm z 166r r. funs 
dacyi królewskiej nie zatwierdził, Akademia 
lwowska, chociaż pozbawiona tytułu i prawa 
iadawania stopni uniwersyteckich, nie przesta, 
wała przeto istnieć i rozwijać się w dalszym 
ciągu, tembardziej, że dyplom Jana Kazimierza 
nie byłanigdy skasowany żadną konstytucyą 
sejmową, ani żądny dekretem sądowym. 

Więc uqlwersytet jezufeki istniał w dal- 
szym ciagu, a według tak gruntownego zaaw- 
cy urządzeń szkolaych zakonu, jak ks. Stani- 
sław Załęski („Jezuici w Polsce“) między ro- 
kiem 1661 i 1773 „wykładdno w szkołach 
lwowskich te same nauki, co i w akademii wi- 
leńskiej*... Tak naprzykład około r. 1685 po- 
wstąla tam katedra anatomii, którą zajął To: 
masz Budny i utarła sę również mimo prote- 
stów cd drugiej połowy XVIII wieku dla uni 
wersytetu lwowskiego nazwa akademii. 

Akademia żyła i rozwijala się pomyślnie. 

W roztoczy jej promieni w chwilach nie- 
Joli i zamieszania powszechnego psze profe- 
sor Tectl Ratka hcane dziełą w obronie Uaii, 
Kasper Niesiecki „Koronę Polką“, Gabryel 
Rzączyński tworzy pierwszy ops przyrody Pol 
ski i Litwy, Faustyn Grodzicki daje dzieło o 
sztuce wojennej i t, d. A w liczbie siuchaczów 
wszęchałca lwowska miała między innymi Jana 
tanisiawa Jabłonowskiego, przyszlego autora 
dztela „Skrupuł bez skrupułu*, Jguacego Kra- 
siekiego, Franciszka Karpińskiego it. d. 


że jak dorosną będą do tutejszej mowy „przy“ 
wykłszy*. 

Doszli do jeziora i wsiedli w sporą łódź 
z dwoma wioślarzaini— widocznie też myśliwy- 
mibo mieli ze sobą jakieś przedpotopowe jed- 
porurki—i wielkie borsącze torby. 

Nastąpiła ożywiona rozmowa po rusińsku 
i ruszono na gladką wodną toń. 

Wtedy llryncewicz zapalił cygaro, tamci 
papierosy, chłopi fajki i Grzegorzewski spytat. 

— Więc teraz to nie Litwa tutaj? 

— A broń Boże. Przed rewolucyą, Bug 
dzielił Litwę od korony— tu i tam byli polacy) 


koroniarze, polacy litwini—i punkt. Koroniarze| 


drwili z litwinów, litwiai z koroniarzy, ale 
w biedzie czy potrzebie ciągnęli razem. Aliści 
rewolucya stworzyła istną wieżę Babel. W ko- 
ronie niemą polaków—są endeki, pedeki, esde= 
ki i legion innych — nam mie wolno nazywać 
się lityinami ani polakami: b> litwia to ten, 
co mówi po litewsku, siedzi nad Szeszupą lub 


bo 
Polska —ałe Kresy—i Białoruś — więc możemy 
się nazywać kresowcy, a kto bardzo uparty 
przy tradycyi — temu wolno być białorusinem 
z polską kulturą. Uważa pan, my jesteśmy 
bzpkeki! Słuchaj, Hirehorowicz — powiedz no ty. 
gładko. 

— QOdczep się ty odemnie! 

A Ilryncewicz się śmiał, aż echo szło po 


tu nic, 


wodzie. f ko . 
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Zaś jezaiei nie ustawali zgoła w gorli- 
wych usiłowaniach o zatwierdzenie dyplomu 
erekcyjnego Jana Kazimierza. Zwrócili się wre- 


szcie pod przewodnictwem rektora  Wereszcza- 
ki do Augusta Ill-go i ten w daiu 19 kwie- 
taia 1758 roku poprzedni przywilej zatwier- 


dził: „tak żeby tenże uniwersytet lwowski temi 
samemi prawami i przywilejami cieszył się, 
jakiemi prawami i przywilejami na mocy kon- 
stytucyi królestwa 1635 r, ślbo w innym ra- 
zie danej, cieszy się akademia krakowska“, Nie- 
bawem również i papież Klemens XIH słowo 
swoje w tej sprawie wyrzekli, zatwierdzaj: c 
lwowski uuiwersytct jezuicki bulą „Cuncdłs ubi- 
que patet“ z dnia 26 marca 1759 r. i moty- 
wując swoją wale i tą okoliczńnoscią, że w ko- 
legiam Iwowskiem już od stu lat odbywają się 
wykiaty uniwersyteckie. 

Walk atoli los i teraz wszechnicy lwow- 
skiej mie szczędził, lecz chociaż do starych nie- 
przyjaciół przyłączyli się nowi: pijiarzy—wszech- 
nica rozwijała się pomyślnie i jak stwierdza 
taki znawca rzeczy, jak Hugon Kołłątaj, stała 
ona pod względem nauk na równi z akademią 
krakowską i zamojską — „i tak też powsze- 
chnie była uważana“. Wspomnieć tu należy, 
że w r. 1769 rektor Zielonka wybudował na 
fandam:ntąch dawnej baszty miejskiej obserwa- 
toryum astronomiczne; że we dwa lata później 
zaprowad v wykłady z astronomi'; że prole- 
sorem ówczesnym filozofii był ks. Grzegorz 
Piramowicz późniejszy zasłużany członek komi- 
syi dla ksiąg elementarnych; źe wreszcie aka- 
demia: posiądała własną drukarnię noszącą na- 
zwę „Typographia academica Collegii 8. J“ i 
używała pieczęci z nadpisem „Sigillum Univer. 
sitatis leopoliensi;“ .. 

W chwili pierwszego rozbioru Polski, 
który o kiika zaledwie miesięcy wyprzedził 
kasatę zakonu jezuitów — akademia zamarła. 
Za czasów cesarzowej Maryi Teresy na tem 
sańiem miejscu, w tym samtyfh budynku, przy 
udziale tych samych sił nauczycielskich istniało 
liceum lekarskie i prawnicze... I dopiero w r. 
"784 cesarz Józef IT wrócił zakładowi tytuł u- 
niwersytefu, funkegóńującego odtąd w ciągu 
lat 9 ciu w liczbe czterech fakultetów. Podkre- 
ślić przyt*m należy ciągłość dawnej akzdemii 
jezuickiej i nowego uniwersytetu Józefińskiego, 
gdyż akt Kreacyjąy z f. 1784 powołuje się 
kie zwłaszcza na dyplom Augusta Ii t balle 
papieża Klemensa XIII. 

Uniwersytet powyższy trwał lat dziewięć, 
lecz stosownie do woli cesarskiej panował w 
nim zamiast szerokiego planu naukowego jezu- 
itów, ciasny szablon biurokratyczny. Bo, jak 
głosił dyplom józęfiński: , 

„Nie należy niczego uezyć młodzieży, z 
czego albo rzadto, albo wcale nie będzie mo: 
gła akorzystać dla Uobra państwa, bo studya 
uniwersyteckie służą tylko do wykształcenia u- 
rzędników państwowych, a nle do tworzenia 
uczonych, którzy sami mogą wykształcić się, 
jeśii otrzymali pierwsze zasady, i nie wiem czyli 
jest choćby jeden przykład, Że katedra wycho- 
wała uczonego*. 

W roku 1804 po przeniesieniu uniwersy- 
tetu do Krakowa wszechnica lwowska znowu 
wróciła do skromnej nazwy liceum, i tak trwa- 
ło aż do roku 1871, gdy cesarz Franciszek Jó- 
zef w piśmie swojem wyrzekł: „Chcę, aby Ii- 
teum we Lwowie bodniesłone zostało do go- 
dności uniwersytetu z wyjątkiem medycznego 
sadysm*.. I Odląd wraz z utworzocym daia 
ggo września 1893-7. wydziałem  medyt>rym 
istnieje on bez zmiany. , 

Płzez długi niestety czas obok łaciny pa- 
nował tam wszechwładnie język niemiecki, i nie 
mało trudów i wysiłków położyć należało, aby 
postać rzeczy zmieniła się, a najpoważniejsze 
pod tym względem zasługi pos adają profeso- 
rowie Malecki i Zielonacki oraz hr. Stanisław 
Tarnowski. Ostateczny tryumf języka po!'skiego 
datuje sie od d. 4-30 lipca 187r r. i d. 27-go 
kwietnia 1879 r, gdy cesarz Fraaciszek Józef 
znióst wszelkie, dotyczące naszej mowy, prze- 
szkody w szkoloietwie. 

O chwili obecnej trudno wyczerpująco 
mówić w krótkim artykule dzienaikarskim. 

Lwów jest po Warszawie Í Krakowie 
trzecim ceattem kolturalnem polskiem, a uniwcr- 
sytet tamtejszy stał się w ostatnich latach je- 
duą z najwybitniejszych naszych instytucyi na- 
ukowych. 4 

„Wystarczy tu przypomnieć —pisze profe- 
ser Kąallenbach *”)—caty szereg towarzystw na- 
ukowych, związanych Ściśle nie tylko osobami 


') „Tyg. Ilustrowany“ Ne 21—1gr2 r. 


— Ot, nie lomócz tyie, ba kaczki 
płoszys”. 

— Jeszcześmy nie na ciągu. Czy pan 
pamięta wiersz Mickiewicza: Trójka koni? 

— Pamiętam, | È 

— Otóż całe szczęście, że te gryzienie 
się i wierzganie tak się skończy jak u Mickie- 
wicza, w tym wierszu. 

— Szczęście: 

— A szezęście, bo inaczej pozabijałyby 
Się na śmierć, a przy tej sieczce zastanowią 
się i opamiętają. Jąk wolność rodzi warchoł 
i nienawiść — trza widocznie jeszcze niewoli. 
IA toć uczyaiła się teraz orgia nienawiści Ot— 
jeden Ilrehorowicz może uchował swą miłość 
w całości. 

— Ot rozbałakał się—jak kura amerykan: 
ka. Zgłumisz polowanie calkiem, jak nie ścich- 
niesz. 


prze” 


— Już—gaszę cygaro—i baczność. 

Czółno stanęło, ukryte w sążnistych ocze- 
retach i sitowiach, znieruchomieli ludzie, 
strzelbami w ręku, z wytężonym wzrokiem na 
niebo i wodę. 

W powietrzu rozległo się krakanie ciągną- 
cych kaczek, przemknęła para—padł strzal, plu- 
śnięcie w wodzie. 

I tak aa chwila: ptak, błysk 
strzału, słowo półszeptem, plusk w wodzie — 
trwała rzeż — aż ściemniało niebo, aż zapadł 
zupełay zmierzch. 

Wtędy chłopi przy pomocy Fity zaczęli 


zbierać zabite sztuki, rozmawiać 


ZE 


czerniał 


myśliwi i 


— Uwata pan, przedtem żyd był żyd. palić. 


Icek, Szloma, Meir czy Symcha — handlował, 
|targował, zajmował się pacbtem, wódką, lasem, 


Teraz j:st bundysta, syonista, strze- 
i handluje proklamacyami. 


z browniuga 


(D c r.) 
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wojskowym, oraz zachęcenia do prać w tym kie- 
runku, ministerstwo wojny zamierza w r. b. urzą- 
dzić konkurs aeroplanów, obwarowawszy Się za- 
strzeżeniem, aby stające do współzawodniciwa ae 
roplany były zbudowane w fabrykach rosyjskich i 
z rosyjskich materyałów. Na trzy nagrody konkur 
sowe oraz na kupno po 2 aeroplany każdego z na- 
grodzonych typów ministerstwo już zażądało w dro- 
dze prawodawczej kredytu w sumie 158,000 rubli. 
Komisya obrony państwowej w Dumie, rozważyw 
szy powyższy projekt ministeryalny, uznała, że o 
ile przyznanie nagród konkursowych jest pożądane, 
to 1atomiast nabywanie aeropłanów, nagrodzonych 


założycieli, alc pracami naukowemi z życiem 
uniwersytetu iwowskiego: oto Balzer zorganizo- 
wał „Towarzystwo dla popierania nauki pol- 
skiej* i szeregiem wydawnictw udowodnił po- 
trzebę jego i pożytek spoleczny, oto profesor 
E. Till od szeregu lat redaguje „Przegląd pra- 
wa i zadministracyi”*, oto „Kwartalnik bistorycz- 
ny*, organ Towarzystwa historycznego, oto 
„Eos*, organ Tow. filologicznego, „Pamiętnik 
literacki“, organ Tow. im. Mickiewicza, „Lud“, 
organ Tow. ludoznawczego, „Tygodnik lekar- 


i nie mają nic przeciw temu, aby rusini otrzy- 
mali uniwersytet w Galicyi, ale nie mogą zgo- 
dzić się na to, aby im utworzenie tego uniwer- 
sytetu narzucano, i na to, aby go założono w 
miejscowości, na którą przystać nie mogą ze 
względów nie tylko dydaktycznych, lecz i po 
litycznych. Powzięta w tej mierze przez Koło 
uchwała zapadła jednomyślnie. Mówca spodzie- 
wa się, że polacy w przyszłości pozostaną 
zgodni. (Oklaski u polaków). 


przedstawiając mu konieczność skupienia pol- 
skiej pracy kulturalnej właśnie w Warszawie 
ze względów choćby czysto państwowych. Sto- 
łypin projektu naszego, niestety, zaadoptować 
nie chciał.. Miałem jednak wrażenie, iż bronił 
się słabo. Więc, gdyby nie jego śmierć przed 
wczesna .. kto wie, czybyśwy go nie przekonali 
wreszcie. I teraz nie wyrzekliśmy się idei na- 
szej bynajmniej. Trzeba jednak poczekać tro- 
chę... Ale co się odwlecze, to nie uciecze. 
Wrócimy do tej sprawy... Wrócimy także ry- 


Ds > o ME SZ A 2 Ę nagrodami drugiego i trzeciego stopnia, jest bezce- 
ski geusan Tow. pb h de m 2 chło i do ziemstw w Polsce. Nawet zmarły|lowe. Nie maj ek nie JAA urządzeniu 
gan Tow. przyrodników im. Kopernika, „Mu- H i premier wprowadzeniu Samorządu ziemskiego| konkursu, komisya zmniejszyła jednak żądany na 
zeum*, organ Tow. nauczycieli szkół wyższych, 0 uniwersytet rusk a w Królestwie nie był przeciwny, chciał tylko ten ca si 0 do 70,t00 rb. PSL PR, Do 
„Ruch filozoficzny“, organ Tow. filozoficznego, o 4 wp'zód zobaczyć, jak przyjmie się samorząd WERE Di wo proje ada Państwa 


Klub ruski ogłosił komunikat w odpowiedzi 
na cytowaną w „Dz. Kij.“ uchwałę Koła polskiego, 
Komunikat ten stwierdza, że na posiedzeniu klubu 
jednomyślnie uchwalono skonstatować, iż przyrze- 
nie dane przez rząd co do ogłoszenia orędzia ce 
sarskiego przed 16 (23) maja nie zostało dotrzyma- 
ne i że tekst tegororędzia jaki w ostatniej chwil. 
przedstawiają, jest niezadawalający dla rusinów 
Komunikat obszernie polemizuje z uchwałą Koła 
polskiego i konstatuje, że: 

1) Utworzenie samoistnego uniwersytetu rus- 
kiego należy wyłącznie da kompetencyi rzdy pań- 
stwa i rządu. 2) Rusini nie żądają zgody Koła na 
tę sprawę, a stanowisko Koła polskiego czyni v- 
tworzenie wszechnicy ruskiej zupełnie iluzorycz- 
nem. 3) Połączenie kwestyi uniwersyteckiej z re 
formą wyborczą i sprawami sejmu galicyjskiego nie 
jest dopuszczalne. 4) Rusini zawsze traktowali 
kwestyę uniwersytecką, jako rzecz wyłącznie kultu- 
ralną 5) Koło dopuszcza się wprost nieodpiwie 
dzialnej zbrodni, jeżeli zaspokojenie tej potrzeby 
rusinów udaremnia i tworzy przez to wrogie sta- 
nowisko rusinów wobec państwa. 6) Ci polacy, 


którego duszą i inicyatorem jest niezmordowa- 
ny prof, K. Twardowski — zaiste szereg wspa: 
nialy towarzystw naukowych, co korzeniami 
swymi wrosły silnie w glebę naukową uniwer- 
Sytetu lwowskiego i czerpią z niego swe soki 
żywotne“. 

Dziś po 250 latach ciężkich a owocnych 
trudów dla dobra i rozwoju kultury polskiej 
lwowska wszechnica, pełaa siły żywotnej, wstę: 
puje na drogę dalszej pracy i dalszej... walki.. 
Przetrwała wiele, przetrwa, da Bóg, i to, czem 
ją losy w mrocznej, błyskającej trwożnymi zna- 
kami przyszłości obdarzyć zectcą. 

Cały naród polski głęboko wierzy w nie- 
złomną moc jej ducha, sprawie ojczystej bez- 
brzeżnie oddanego, i zewsząd, gdzie tylko mo- 
wa polska rozbrzmiewa i serca polskie biją, 
płyną w dniu dzisiejszym w stronę Lwowa ży: 
czenia najszczersze! 


miejski i jakie da wyniki. Wskutek tego spra 
wa ziemstw utknęła na miejscu. Jeśli jednak 
rząd obecny nie zmieni się na gorsze, pchnie- 
my ją naprzód znowu. Bo, jak powiadam, 
o nastroju dla polaków nieprzychyloym w Du- 
mie Państwowej nie może być naogół mowy 
Tam zdarzają się przykre, obrażające dla uszu 
polskich mowy, fakty jednak znaczenie tych 
mów imodyfikują. Oto, naprzykład, w takiej 
sprawie, jak ustawodawstwo wojskowe. Nowe 
zasady poboru rekruta, uchwalone dość zgo 
dnie, zdejmują znaczny ciężar z kresów i prze: 
noszą go na centrum państwa. 

— A jednak pozostanie zawsze fatalny 
projekt chełmski — wyrwało mi się prawie 
mimowoli. To jest właściwy probierz stosunku 
tych czy innych stronnictw rosyjskich do 
sprawy polskiej,.. 

-— Projekt ten nie był naszem dziełem — 
przerwał mi leader październikowców. Gdy go 
wniesiono jednak, występować przeciwko dąże- 
niu niby do zachowania w  Nadbużu kuitury 
rosyjskiej pod żadnym pozorem nie bylibyśmy 


300-lecie dynastyi Romanowów. Rada Pań- 
stwa zaakceptowała uchwalony przez Dumę Pan 
stwową projekt ministerstwa oswiaty wyasygnowa 
nia 240,0c0 rb. na wydanie dwóch książek w celu 
uczczenia 30osetnej rocznicy panowania w Rosyi 
dynastyi Romanowów. Jedna z tych książek, sta 
nowiąc zarys nowych badań historycznych, ma tnieć 
na celu oświetlenie okoliczności, przy jakich nastą 
piło objęcie tronu przez dynastyę Romanowów, 
druga zaś ma zapoznać Szerokie masy ludaości ze 
zdarzeniami ubiegłych trzech stuleci. 


KROMIKA PROWIKCYORALRA, 


(Z pism i od korespondentów). 


— Kursy rolnicze. Zarząd ziemski po- 
wiatu humańskiego zawiadomił prezesa kijow- 
skiego ziemstwa gubernialnego, iż od dnia 1-go 
czerwca do 1-go lipca staraniem ziemstwa od- 
będą się w Humaniu kursy rolnicze d'a wło- 
ścian. Jednoczeście zarząd powiatowy prosi 
o delegowanie hodowcy specyalisty p. W. Bu- 
kraby, ktoremu chciałby powierzyć wykład ho- 


Edward Paszkowski. 


Program uroczystości 


którzy rozpoczęli formalną agitacyę przeciw uni-|w stanie Polacy muszą jednak przyznać, że|dowli zwierz: 8 l 
PAPA ; a g z . ać z at domowych oraz mleczarstwa na 
jubileuszowych. wersytetowi ruskiemu, dopuścili się zbrodni na Ga-|zrobiliś ny wszystko, co można, by stępić abso-| pomienionych kursach. 

sm licyi i wobec własnego narodu. 7) Nieprawdziwe |lutnie ostrze projektu, zwrócone przeciwko po- —- Szkolnictwo. Taraszczański zarząd 


jest twierdzenie Koła polskicgo, aby uniwersytet 
lwowski posiadał wyłącznie charakter polski. 8i 
Deiwne jest twierdzenie Koła polskiego, jakoby 
powstanie uniwersytetu ruskiego we |.wowie stac 
się miało źródłem starć i walk politycznych i na. 
rodowościowych. 9) Siedzibą wszechnicy ruskiej 
w Galicyi może być tylko Lwów. 

W końcu wyraża klub ruski najgłębsze ubo- 
lewanie, że Koło polskie wbrew dawniejszemu u 
sposobieniu zajęło wrogie stanowisko wobec uni- 
wersytetu ruskiego. 


o TWARZY ATANT 


Gig 0 syrowata paki 


. W dwóch ostatnich numerach tygodnika 
„Swiat ukazał się szereg interesujących wywia- 
dów u polityków rosyjskich na temat spraw 
polskich. Dokonał wywiadów p. W. Baranow- 
ski, odwiedziwszy między innymi i p. Guczko» 
wa, u którego wizytę tak opisuje: 

Przyjąwszy mnie uprzejmie w swych 
wspaniałych apartamentach na  Fursztadzkiej, 
gdzie, prócz przepysznej biblioteki, poświęconej 
rzeczom parlamentarnem, rzucają się w oczy 
w różnych salach aż 3 coś biusty Stołypina — 
wódz pażdziernikowców, mimo, iż nasza roz- 
mowa weszła odrazu na pożądane dla mnie 
tory, nie chciał za nic z początku zgodzić się 
na nadanie jej charakteru politycznego wywia- 
du. Udało mi się przemódz jednak upór 
p Guczkowa, tłómacząc, iż kto jak kto, ale on 
właśnie winien jest ogółowi polskiemu nieco 
wyjaśnień, jeśli nie życzy sobie przez ogól ten 
być rozumianym opacznie. Czas wreszcie, byś- 
my wiedzieli, jakie właściwie względem nas 


lakom, by nie dopuścić do żadnych dla nich 
ograniczeń... Społeczeństwo polskie, mojem 
zdaniem—-ciągnął p. Guczkow dalej—znaczenie 
projektu wyodrębnienia Chełmszczyzny przece- 
nia Winna tu wasza prasa, od samego począ: 
tku sprawy tej bijąca na trwogę.. A może le- 
piej było czynić mniej hałasu... 

— Pan zapomina — protestowałem — że 
projekt wydzielenia Chełmszczyzny ma dla pc- 
laków znaczenie symboliczne ponickąd, że go- 
dzi on w ich polityczną i narodową ambicyę, 
nie tylko w interesy realne... 

— Tak rozumiem to—zgodził się p. Gu- 
czkowale proszę wierzyć, iż w traktowaniu 
sprawy chełmskiej popełniliście błędy i wy.. 
Zakordonowa agitacya zaszkodziła wam bardzo. 
Wogóle źle jest wprowadzać w stosunki pol- 
sko rosyjskie czynniki postronne. Dróbujmy 
porozumiewać się sami. To najzupełniej mo- 
żliwe. Wasze przedrażnienie nerwowe dla ro- 
syan dojrzalszych nie jest dziwne. Mimo nie- 
go, mimo nawet przejawiających się czasem ten- 
dencyi separatystycznych należy dać, w interesie 
państwa poprostu, polakom to, co niezbędne 
jest dla unormowania ich społecznego życia... 
Naturalnie, przedewszystkiem* znieść trzeba i- 
stniejące dla nich ograniczenia pozostałe z e- 
poki poprzedniej. To na początku... A potem 
iść powoli coraz dalej.. Ja osobiście, gdy spo- 
glądam na ubiegłe lata w Dumie, z żalem spc= 
strzegam, iż nie wypracowaliśmy pewnego pla- 
nu co do stopniowego łagodzenia, czy, jak pan 
chce, układania stosunków  polsko-rosyjskich... 
Ale to powinno być uczynione przynajmniej w 
następnej Dumie. Mogłaby z niemałym pożyt- 
kiem utworzyć się w tym celu niby współna 
rosyjsko-polska komisya, nieoficyalna oczywi- 
Ście, ale rozważnie i taktownie zmierzająca do 


ziemski wszcząl starania w ministerstwie oświa 
ty o udzielenie mu zapomogi w sumie 27,300 
rubli na utworzenie w roku przyszłym 70 no- 
wych kompletów szkolnych. 

Dotychczas istnieje w powiecie taraszczań 
skim 58 ziemskich kompletów szkolnych, na 
których utrzymanie ministerstwo oświaty daje 
corocznie 18,720 rb. 


— Kradzież zabytków, W Peczarze na Po 
dolu z rezydencyi hr. Potockiego niewykryci dotąd 
złodzieje skradli 8 cennych obrazów, 18 starożyt 
nych miniatur i 4 wazy porcelanowe. Wartość 
skradzionych zabytków wynosi około 20,000 rb. 

— „Biały kwiatek". „Biały kwiatek" w Pe 
szczance na Podolu urządzony tam w d. 9 b, m. 
przyniósł 474 rb. 31 kop. k. 

— Pożar. W dn. 8 maja st. st. spaliła się 
więcej jak połowa wsi Nowosiółek, pow. włodzimier 
skiego. Spłonęło czterdzieści kilka zagród włościan 
skich i obejście popa. Ogień podniecany wiatrem 
rozszerzył się gwałtownie i w ciągu 2 --- 3 godzin 
zostały tylko zgliszcza. Spaliło się kilka owiec, 
świń 1 dużo drobiu, a także 2 bociany na gniazdach 
i dużo zboża, gdyż wieś jest bardzo zamożna. 

— Z kolei Podolskiej. Dworzec kolei Podol- 

skiej w Płoskirowie zbudowany będzie w odległo- 
ści paru wiorst od miasta i dworca ko!. Poł.-Zach. 
w pobliżu sąsiedniej wsi Hreczanej Dla połączenia 
torów kolei Podolskiej z torami kol Poł -Zach. bu: 
dowana jest specyalna linia, 
Upadek przemysłu fosforytowego. Na Po- 
dolu ostatnimi czasy przemysł losforytowy zaczął 
silnie upadać. Dawniej dostarczał on wysokiej 
wartości fosforytów fabrykom superfosfatu w Win-- 
nicy i Mohylowie, obecnie zas fabryki muszą ku- 
pować dla przeróbki fosforyty zagraniczne. W ro- 
ku 1igro obydwie te fabryki przerobiły 1 milion 
fosforytów podolskich, w zeszłym zaś —- już tylko 
633 tys. pud. 

— Nowe towarzystwa cukrownicze. Organi- 
zuje się nowe towarzystwo akcyme dla eksploata- 
cyi cukrowni rybnickiej w pow. bałckim z kapita 
łem w wysokości 1 mil. rb. 

Powstaje również towarzystwo akcyjne celem 
wybudowania i eksploatacyi cukrowni w Tataryn- 


Program uroczystości jubileuszowych uniwer 
Syteiu lwowskiego został ułożony w sposób nastę: 
pujący: 

Wczoraj dnia 15 (28) maja miał się odbyć o 
godz. g wiecz. raut w salach Kasyna miejskiego, 
urządzony przez uniwersytet dla uczestników Gb 
chedu. 

Dziś, w środę 16 (29) maja 1912 r.: 

O godz. 8 i pół r. uroczyste nabożenstwo w 
kościele archikaredralnym, celebrowane przez ks 
arcybiskupa Bilczewskiego. W czasie nabożeństwa 
śpiewać będzie chór akademicki, a p. Janina Koro 
lewicz- Waydowa odspiewa pieśni solowe. 

O godz. 11 przed południem uroczystość głów 
na w sali Tow. muzycznego przy ul. Chorążczyzny 
z następującym porządkiem: 

1. Kantata jubileuszowa, słowa Jana Kaspro 
wicza, muzyka Ludomira Różyckiego, wykona chór 
akademicki i orkiestra teatralna, solo wykona p 
Dobosz. 

2. Przemówienia. 

3. Ogłoszenie nadesłanych adresów 
gratulacyjnych. 

4. Ogłoszenie doktoratów honorowych. 

5. Podziękowanie uniwersytetu. 

6. Śpiew chóru akademickiego. 

Po skończeniu uroczystości śniadanie, . wyda- 
n* przez grono profesorów dla gości zamiejsco 
wych. 

O godz. 6 wiecz. obiad u ks. arcyb, Bilczew- 
skiego dla zaproszonych gości. 

O gzaz, g wiecz. Komers akademicki. 


i pism 


Rusini przeciwko jubileuszowi, 


Jak wiadomo z telegramów, dnia 9 (22)] zajmuj tanowi s : - |obmyślenia i osiągnięcia warunków zgody dwóch |cach pow. płoskirowskiego, należących do dóbr 

K jmuje stanowisko. Zdradza się z tem nie ME WA i n ; w w 
i i : w w br. K. Orłowsk . Fundus kładowy tego towa 

maja w parlamencie austryackim rusin, posel] często... Argumentacya moja poskutkowała narodów. Żywioły do zgody jakiejś chętne są, sth WYkIE CARA SA ib. b 4cdA JI 


jak wiem w Polsce... Oby więcej jednak dawa- 
ły znać o sobie. Każdy ich krok, pomyślany 
rozważnie i uczyniony z dobrą wolą, odbija 
się u nas dobrem echem i chwilę porozumienia 
przybliża... Taktu polityczaego nie mogę odmó- 
wić i Kołu polskiemu w izbie... Jako zbioro 
wisko ludzi, dobrzz dobranych, Koło to każe 
się szanować... Szczegółniej człowiekiem ogro- 
mnego talentu był Dmowski. Osobiście byłem i 
jestem szczerym jego zwolennikiem... choć mam 
mu do zarzucenia kilka całkiem  zbytecznych 
wystąpień. Wogóle polaków w Dumie bez po: 
trzeby ponosi czasem opozycyjność... Gdy tym- 
czasem korzyść istotną przynieść może im sil- 
ne podkreślanie raczej stanowiska szczerze 
państwowego. Tak np. nie zapomni im nikt 
dobrze myślący, iż taki projekt nowej ustawy 
wojskowej przeszedł przeciwko głosom lewicy 
głosami prawicy, centrum i Koła polskiego... 
Oby faktów takich było więcej... 


Konstanty Lewicki w zapytaniu do prezydenta 
wskazał wniesioną przez siebie interpelacyę 
w sprawie zamierzonego jubileuszu „rzekomego 
uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie*. 

„Istniejący obecnie — mówi interpelant— 
uniwersytet im. cesarza Franciszka we Lwowie 
Jest dziełem cesarzy austryackich (potakiwania 
u rusinów) i nigdy czynniki powołane nie uzna- 
ły jego charakteru polskiego, lecz przeciwnie, 
rozporządzenie cesarskie z dn. 1-go lipca 1871 
roku uznaje oba języki krajowe, polski i ruski, 
jako uprawnione języki wykładowe na tym uni- 
wersytecie; dalej, że uniwersytet póty musi za- 
trzymać charakter polsko-ruski, póki nie będzie 
samodzielnego uniwersytetu ruskiego we Lwo 
wie, co też dzisiaj w komunikacie urzędowym 
wyrażnie stwierdzono i potwierdzono. (Oklaski 
wśród rusinów). Nie rzekomo zaczepna natura 
słu haczów ruskicb, lecz prowokacyjna agitacya 
przewódców wszechpolskich jest źródłem walki 
narodowościowej na uniwersytecie lwowskim. 
Dnia 29-gob. m. senat akademicki uniwersyte- 
tu lwowskiego zamierza obchodzić rzekome 
250-lecie tego uniwersytetu i tę wielką instytu- 
eyę kulturalną, stworzoną przez cesarza au- 
stryackiego, przypisać królowi polskiemu. Po- 
nieważ zamierzona uroczystość wobec podbu- 
rzającej agitacyi wszechpolaków ma być urzą- 
dzona w okolicznościach, które mogą doprowa- 
dzić do naruszenia porządku i spokoju, a na- 
wet do rozlcwu krwi, rusini uroczyście prote- 
stują przeciw temu nielegalnemu postępowaniu. 
(Oklaski u rusinów). Rusini domagają się 
przedewszystkiem utworzenia bezwarunkowo 
uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie, aż do 
czasu zaś rzeczywistego aktywowania tego uni- 
wersytetu nigdy nie zrzekną się swoich praw 
o  istnicjącego uniwersytetu cesarza Fran- 
ciszka I we Lwowie". 

Poseł Głąbiński oświadczył w odpowiedzi 
na wywody p. Lewickiego, że uniwersytet 
wowski został założony w r. 1661 przez króla 
ana Kazimierza, jako trzeci polski uniwersy- 
tet, w sposób, jaki wówczas był w zwyczaju, 
t. j. przez wyniesienie kolegium jezuitów do 
Tzędu wszechnicy, jak o tem świadczy dyplom 
O założeniu tego uniwersytetu w r. 1758. Król 
August III i papież Klemens XIII uniwersytet 
ten zatwierdzili. Istniał on aż do rozwiązania 
zakonu jezuitów w r. 1773 Istnienie tego 
Uniwersytetu cesarz Józef w r. 1781 wyraźnie 
Potwierdził; cztery fakultety złączono w jeden 
uniwersytet. (Przerywania u rusinów). Polacy 
Die twierdzą, że istniejący obecnie uniwersytet 
Jest uniwersytetem Jana Kazimierza; twierdzą 
tylko, że jest duchowy związek między uniwer- 
Sytetem obecnym a ówczesnym. Obecny założył 
Cesarz Franciszek w r. 1807 i wszechnica ta 
Nazwana jest jego imieniem. 

Cały świat naukowy o tem poinformowa- 
RO, że w jubileuszu tym i obchodzie rocznicy 
historycznej idzie o uczczenie pamieci pierw- 
“zego  zalożyciela uniwersytetu lwowskiego, 
króla Jana Kazimierza. (Przerywania z ław 
ruskich), Między tą uroczystością a kwestyą 
Polityczną i gospodarczą założenia uniwersytetu 
ruskiego wcałe niema związku. Polacy nie chcą 

Z tej uroczystości wysnuwać żadnych praw 


P. Guczkow pozwolił mi otworzyć notes. Nie 
dość na tem. Zrozumiawszy, iż idzie mi o rzecz 
poważną, nie o trochę irf>rmacyi ulotnych, za- 
czął cdrazu krystalizować myśli swe możliwie 
ściśle, co przy olbrzymiem wyrobieniu słowa, 
jakie posiada, i subtelności w ujmowaniu pojęć 
nie przyszło mu z trudnością. Ten tak często 
oczerniany leader większości trzeciej Dumy 
sprawia jednak wrażenie człowieka wysoce euro- 
pejskiego i nie dyletanta w polityce. Czuć, że 
ta ostatnia jest dziedziną, w której dąży ku ja- 
kiemuś celowi świadomie... Czy i w wyzna- 
niach, czynionych wobec mnie, i w słowach, 
dyktowanych mi nieledwie, nie było pewnej 
świadomej celowości — nie umiałbym powie- 
dzieć. Na mnie osobiście to, co mi mówił 
Aleksander Guczkow, sprawiło wrażenie zdecy- 
dowanej siły i szczerości. 

— Na przyszłość stosunków polsko-rosyj- 
skich — zaczął — nie należy patrzeć zbyt 
czarno... Dziś to rzeczy jeszcze bardzo spląta- 
ne, budzące wiele obustronnego gniewu, albo 
skutki politycznego zdenerwowania, które po 
roku 1905 dotychczas nie przeszło. Po roku 
tym zostało wiele wygórowanych żądań... i w 
Polsce. Są polacy, gotowi skarżyć się, iż obc- 
cnie dzieje się im gorzej, niż przedtem, Ale 
oczywiście Scryo skarg takich traktować nie 
można. l'ołacy biorą Rosyi za złe, że zbudził 
sią w niej prąd nacyonalistyczny. Ależ to 
chwała Bogu.. Niestety, kierunck ten, jak ka- 
żdy w chwilach budzenia się, zdradza niejaką 
konwulsyjaność i bywa w przejawach swych 
niepowściągliwy i dziwaczny. Nie bójcie się... 
Nacyonalizm rosyjski przyjdzie jednak szybko 
do równowagi. Nie może on zamknąć oczu na 
fakt, iż państwo w jednej trzeciej składa się 
z inoplemieńców. 

— O tem zapominała jednak stale wiek- 
szość trzeciej Dumy, pozwolilem sobie zauważyć 

— Do trzeciej Dumy mają polacy wiele 
hardzo niesłusznych pretensyi — zareplikował 
p. Guczkow. — W dziedinie religijnej ograni- 
czenia względem katolickiego kultu należą jed- 
nak już do wspomnień, i katolicyzm trafia na 
przeszkody, chyba, gdy zdradza polonizatorskie 
dążności. Prawo o przechodzeniu z jednego 
wyznania na inne było jednak wyrazem szcze 
rej tolerancyi ze strony trzeciej Dumy. Tak 
samo w projekcie prawa o szkołach początko- 
wych większość dumska zajęła stanowisko 
względem narodowości nierosyjskich całkiem po! 
prawne... Dla polaków frakcya październikow- 
ców marzyła jednak o czemś wiecej.. 

— O czem-że? — zapytałem ciekawie. 

— Myśleliśmy całkiem poważnie o waszej 
szkole wyższej. Rozumiemy, że Warszawa win- 
na się stać ośrodkiem nauki polskiej. W tym 
celu proponowaliśmy, by wprowadzić na uni- 
wersytecie tamtejszym równoległe wykłady po 
polsku. Projekt cdaośny wypracowaliśmy rok 
temu. Wiemy jednak z doświadczenia, iż pro- 
jekt, którego nie akceptuje rząd, nie ma szans 
przejścia... bo ostatecznie pada w Radzie Pań. 
stwa. Próbowaliśmy więc zbsdać przedewszyst- 
kiem grunt, sondując przedstawicieli rządu. Ja 
sam nieraz zwracałem się do  Stołypina, 


boa 


Napad na redakcyę 
„Dziennika Kijowskiego”, 


W dniu 14-ym maja miejscowi „związ- 
kowcy* urządzili w mieście cały szereg mani- 
festacyi. 

Manifestacye rozpoczęły się o g. 7-ej wic- 
czorem na górce Włodzimierskiej, gdzie grala 
podówczas orkiestra wojskowa. 

Tłum, wśród którego przeważała młodzież, 
należąca do stowarzyszenia „Dwugławyj orel* 
z studentami Gołubiewem i Szymanowskim na 
czele, zaintonował hymn, a potem modlitwę 
„Spasi llospodi*. 

Na górce manifestacya trwała około I i 
pół godz. 

Następnie manifestanci udali się na plac 
Cesarski gdzie przed pomnikiem Aleksandra II 
wykonali hymn, a stamtąd skierowali się w 
stronę ratusza. W drodze manifestantom to- 
warzyszył wzmocniony posterunek policyjny z 
pomocnikiem  policmajstra Wieriowkinem na 
czełe. Przed ratuszem manifcstanci w liczbie 
kilkudziesięciu wykonali hymn, poczem oświad- 
czyli, iż udadzą się na Lipki do konsulatu au- 
stryackiego. Jeden ze starszych urzędników 
policyjnych towarzyszących manifestantom za- 
komanikował im, jż przed konsulatem umiesz- 
czony został silny oddział policyi. Manifestan- 
ci zmienili wtedy swój plan. Część ich pozo- 
stała u ratusza ze studentem Szymańskim 
na czele, który usiłował wygłosić do zgroma- 
dzonych przemówienie na temat zajść lwow- 
skich w d. 6 ym maja. Po kilku zdaniach mo- 
wa studenta została przerwana przez komisa- 
rza cyrk. starokijowskiego, manifestanci zaś 
wykonawszy jeszcze raz hymn rozeszli się. 

Druga grupa manifestantów ze stud. Go- 
łubiewem poszła Kreszczatykiem do parku Mi- 
kołajowskiego, oznajmiając policyi o zamiarze 
urządzenia tam manifestacyi przed pomnikiem 
Mikołaja I. Za grupą tą ruszył oddział policyi 
z pomocnikiem komisarza cyrkułu bulwarowego, 
który otrżymał rozkaz bacznego śledzenia przy- 
wódcy manifestantów Gołubiewa. Temu ostat- 
niemu udało się wszakże zniknąć prędko z oczu 
policyi. Była to już godz. 8 i pół wieczorem. 
Mniej więcej w tym samym czasie do dziedziń: 
ca, w którym znajduje się redakcya naszego pi- 
sma, Kreszczatyk 38, wpadło nagle kilku ludzi, 
którzy zaczęli strzelać do otwartej kłatki scho- 
dowej redakcyi i do lokalu administracyi. Dwie 
kule trafiły w okna na schodach, przebiły je i 
wpadły do drugiego podwórza. 

Nie zadawalając się strzelaniną chuligani 
związkowi zaczęli bombardować redakcyę bu 
telkami atramentu, przyczem rozbili kilka okien 
w administracyi naszego pisma, zalewając ją 
atramentem. 

Całej tej awanturze przypatrywał się je- 
den z urzędników zarządu gubernialnego, któ- 
ry wypadkowo zaajdował się podówczas na 
balkonie jednego z mieszkań domu Ne 38 przy 


Dokoła Jzb prawodawczych. 


Komasacya w Królestwie. Według wykazów 
wydziału ziemskiego, działalność urzędów włościan 
skich w Królestwie Polskiem w dziedzinie komasa 
cyi drobnej własności rolnej wyraża się w cyfrach 
następujących: 

Do dnia i (14) stycznia r. b. urzędy włościań- 
skie otrzymały ogółem 17,972 podań 0 zcalenie 
gruntów, liczących razem 270,700 morgów. Z po 
śród tych zgłoszeń dokonano pomiarów dla 5,358 
właścicieli gruntów, liczących razem 68,700 
morgów. 

Tym sposobem w przeciągu roku zeszłego 
załatwiono się z pomiarami przeszło 1/4 części grun» 
tów, zgłoszonych do zcalenia, na zasadzie prawa z 
d. 14 (27) czerwca 19ro r. ' 

Ubezpieczenle robotników. Wobec oczekiwa- 
nego rychłego uchwalenia i zatwierdzenia nowego 
prawa o ubezpieczeniu robotników, ministerstwo 
handlu i przemysłu przystępuje do opracowanła 
programu prać przygotowawczych, wywołanych 
wprowadzeniem w życie rzeczonego prawa. Prace 
te będą wymagały wiele czasu i energii. W myśl 
projektu, samych tylko kas dla chorych robotników 
wypadnie założyć w całem państwie około 4,000, 
a jednocześnie trzeba wypracować dla nich ustawy 
i instrukcye, dokonać wyborów do kas i t. d. Prócz 
tego trzeba będzie utworzyć przeszło 6o urzędów 
ubezpieczeniowych i zająć się ich zorganizowaniem. 
Kierownictwo nad pracami przygotowawczemi po- 
wierzono zarządzającemu oddziałem przemysłowym 
pomienionego ministerstwa. 

Robotnicy rosyjscy. Podczas rozpraw nad 
budżetem głównego zarządu inżynieryi wojskowej 
Duma Państwowa przyjęła zgłoszony przez posła 
Szyło, z grupy pracy, dezyderat osnowy nastę- 
pującej: 

„Zważywszy: 1) że Duma Państwowa nieraz 
wyrażała życzenia, aby utrwalić m o Paso pra 
cy robotników rosyjskich na Dalekim Wschodzie, i 
określiła nawet w tym względzie przepisy prawo- 
dawcze, zabraniające używania robotników nie ro- 
syjskich przy robotach budowlanych zarządu woj- 
skowego; i 2) że, ze strony niektórych organów 
miejscowego zarządu wojskowego daje się zauwa- 
żyć uporczywe przeciwdziałanie takiej obronie pra 
cy rosyjskiej, — Duma Państwowa wyraża życzenie, 
aby rząd opracował projekt przepisów karnych, 
wymierzonych przeciwko osobom urzędowym, naj- 
mującym do pracy robotników nię-rosyjskich, po- 
mimo, iż na miejscu znajdują się robotnicy ro- 
syjscy”. 

Konkurs aeroplanów. W Celu zdobycia typu 
aeroplanu, najbardziej odpowiadającego potrzebom 


Kreszczatyku. 
i drukarni naszego pisma na szczęście wtbzc 
święta nie było wtedy nikogo. 
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W redakcyi zaś, administracyi 


Awantury w podwórzu redakcyi dosięgły 


zenitu; rozlegały się wystrzaly i brzęk rozbija- 


nych szyb, gdy do domu N: 38 przy Kreszcza: 
tyku zbliżyła się manifestazya, udająca się do 
parku Mikolajowskiego. 

Urzędnicy policyjni towarzyszący manife- 


stantom rzucih się do podwórza, ale awantur- 


ników już nie znaleźli. 

Jak się później wyjaśniło, umknęli oni 
przez przejście do sąsicdniej posesyi, a stam- 
tąd na Kreszczatyk. 

Prawie jednocześnie podobne wypadki ro- 
zegrały się przed redakcyą „Kijowskiej Mysli“ 
Według słów naocznych 
świadków około g. 9-ej wieczorem do redakcyi 
od strony teatru miejskiego podjechało na 
dwóch dorożkach kilku ludzi. Jeden z przyby- 
tych zaczął nagle st-zelać z rewolweru. 

Znajdujący się podówczas w podwórzu re- 
dakcyi stójkowy i stróż usłyszeli pięć głośnych 
wystrzałów. Następnie rozpoczęło się „bombar- 
dowanie'' kałamarzami. Demonstranci „atako- 
wali" prawe skrzydło gmachu redakcyjnego, w 
którym również z powodu święta nie było ni- 
kogo. 

Strzelanina na ul. Włodzimierskiej ściągnę- 
a liczne tłumy, wszczął się rejwach, z czego 
skorzystali demonstranci i prędko odjechali 
ulicą Włodzimierską. 

Przybyli na wystrzały stójkowi awanturni- 
ków już nie zastali, natomiast zaczę'i rozpra- 
szac zgromadzoną publiczność, przyglądającą 
się s'adom bombardowania. Tymczasem grupa 
manifestantów na Kreszczatyku opuszczona 
przez Gołubjewa jeszcze przed zajściem w po- 
dwórzu naszego pisma, pod przewodnictwem 
jakiegoś z członków „Dwugł. Orła“ udała się 
przez Kreszczatyk, Bulwar Bibikowski do par- 
ku Mikołajowskiego, gdzie zaintonowano hymn. 
[tu nie obyło się bez starć, manifestanci bo- 
wiem bacznie ś!edziłi, aby publiczność zdejmo- 
walą czapki i u ociągających się strącali tako- 
we z głowy. 

Z parku Mikołajowskiego manifestanci z 
towarzyszącą im polcyą udali się w celu no- 
wych manifestacyi do skweru Złotowiockiego. 
W chwili gdy zbliżali się oni do redakcyi 
„Kijowskiej Myśli" zjawił się wśród nich jakś 
chłopak z dużym papierowym workiem. Jedno- 
cześnie podjechało do redakcyi na dorożkach 
kilku ludzi, którzy wmieszali się w tłum uli: 
czay. 

Po chwili poznano w nich awanturników, 
którzy przed godziną bombardowali redakcyę 
„Kijowskiej Myśli". 

Nieznajomi widząc, iż zaczynają ma nich 
zwracać uwage, gdzieś się ulotnili, chłopak zaš 
z workiem papierowym zaczął uciekać. W po: 
bliżu domu X: 42 przy Włodzimierskiej ucieka- 
jący potknął się i upadł wypuszczając z rąk 
worek, w którym jak się okazało były butel- 
ki z atramentem. Chłopak umknął. 

O awanlurach związkowców zawiadomio- 
no tego samego wieczora policyę i wyższą 
administracyę. Z rozporządzenia tej ostatniej 
pol cya wszczęła dochodzenie, które prawdopo- 
dobnie będzie dość łatwe, ponieważ manifestaa- 
tom prawie przez caly czas towarzyszyli rewi- 
rowi i komisarze. 

Dziwna rzecz tylko, że pomimo lo, iż 
policya była do awantur najwidoczaiej przygo- 
towana, czego dowodem obsadzenie konsulatu 
austro-węgierskicgo i eskortowanie awanturni- 
ków, moglo jednak przyjść do napadu na rc- 
dakcye z rewolwerami w ręku. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 16 (29) Jana Nepomucena. 

Jutro 17 (30) Paschalisa W. 
Wschód słeńca e godz. 4 m. 0a 
Zachód słeńćn a gadr. 7 m 5a 
Dlugeść dnia gndz, 15 m. 50 


Kalenderzyk Hiatoryczny. 
29 maja m, sta 


Rok 1507. Król Zygmunt Stary zawiera 
przymierze z królami czeskim i węgierskim. 


— Z P. T. G. Wobec spóźnionej już 
pory, kiedy znaczna część młodzieży, stano- 
wiącej przeważny kontyngens ćwiczących, albo 
przechodzi okres ostatnich egzaminów, albo też 
rozjechała się na wywczasy i prace wakacyjne, 
projektowany popis gimnastyczny Polskiego 
Towarzystwa Gimnastycznego został odłożony 
na czas powakacyjny. Pomimo to gimnastyka 
na boisku nie ustaje i jeszcze jakiś czas potr- 
wa, zanim będzie przerwana na miesiące letnie. 


— Kara administracyjna. Z postano- 
wienia gubernatora kijowskiego redaktor gazc- 
ty „Dwugławyj orioł* duch. Sińkiewicz za wy- 
drukowanie artykułu „Przestraszona policya* i 
inne, został skazany w drodze administracyjnej 
na 250 rb. kary z zamianą na areszt 1'/, mic- 
sięczny. 

— Kolej obwodowa. Naczelnik kolei Po- 
łudniowo-Zachodnich inżynier Szmit zawiądo- 
mił prezydenta miasta, iż wobec otrzymania 
przezeń Najwyższego Ukazu z dnia 12 kwiet- 
nia r. b. w sprawie wywłaszczenia gruntów 
pod budowę kolei od stacyi Kijów I do portu 
na Padole, należałoby przerwać wszystkie ro- 
boty około budowy magazynów wojskowych, 
składów i t. p. w pobliżu wybudowanych przez 
miasto nowych koszar na Łukjanówce, gdyż 
właśnie w tem miejscu przejdzie projektowana 
kolej obwodowa. 

— Zamknięcie klubu. Na ostatniem po- 
siedzeniu kijowskiej komisyi guberniałncj do 
spraw stowarzyszeń rozpatrywano potokóły do- 
chodzenia policyjnego w sprawie klubu „Oriol“, 
gdzie, jak wiadomo, wykryto niedawno grę ha- 
zardową. 

Na mocy decyzyi komisyi 
zamknięty. 

— Niebywały grad. Dnia 
godz. 2 po poł. pomiędzy stacyami 
Kisielówka kolei Poł.-.Zach wypadł ulewny 
deszcz z gradem. Wskutek niezwykłej ilości 
wody, jaka w stosunkowo krótkim czasie zala- 
ła tor kolejowy, został on silnie podmyty na 
przestrzeni 4 wiorst. Na 222 wiorście szyny 
i podkłady siłą prądu zostały zupełnie zniesio- 
ne z plantu na przestrzeni 150 sążni i wrzu- 
cone do jeziora w odległości ro sążni. Grad 
pokrywał ziemię w tem miejscu do wysokości 
blizko 2 łekci. 


klub zostanie 


13 b. m. o 
Szpoła i 


Wobec uszkodzenia toru na tak znacznej 


przestrzeni, ruch pociągów 
zupełnie wstrzymany, ruch pociągów 
wych cdbywał się z przesiadaniem. 


cowało kilkaset robotników. Pociągi 


lej dotychczas nie zostały wyjaśnione, lecz w 
każdym razie są one dość znaczne. 


— Zgon prof. Wysokowicza. 


Wysokowicz, wybitny bakteryolog, 


stytucyi użyteczności publicznej. 


Ś. p. W. Wysokowicz pochodził z rodzi- 


ny polskiej; urodził się w Hajsynie, podolskiej 
gub., w r. 1854. Ukończył gimnazyum i uni- 
wersytet w Charkowie. W r. 1876 wprost 
z ławy uniwersyteckiej jako lekarz wojskowy 
brał udział w kampanii tureckiej. W r. 1882 
został nadetatowym asystentem przy katedrze 
anatomii patologicznej w uniwersytecie char- 
kowskim. W tym czasie delegowano go za 
granicę, gdzie napisał kilka wybitnych prac 
z dziedziny medcyny. Pomimo swych zdolnoś- 
ci i ustalonej już opinii naukowej, W. Wyso- 
kowicz długo nie może otrzymać katedry pro- 
fesorskiej, chociaż niejednokrotnie był wybie- 
rany przez kolegium profesorów. Otrzymali ją 
dopiero w r. 1895 i od tego czasu datuje się 
najwybitniejszy okres jego działalności nauko- 
wej i społecznej. Delegowany przez rząd bie- 
rze udział w badaniach nad dżumą międzyna- 
rodowej komisyi w Bombaju. W r. 1899 pro» 
wadzi badania nad dżumą w Kołobowce, gub. 
astrachańskiejj w Kijowie prowadzi walke z 
cholerą; rada miejska zasięga jego opinii ile- 
kroć tylko zagraża miastu jakakolwiek epide- 
mia. Podczas wojny rosyjsko-japońskiej dele- 
gowano go jako najwybitniejszego epidemiolo- 
ga na teatr wojny, do rozporządzenia główno» 
dowodzącego armią mandżurską. 

W r. 1907 prof. Wysokowicz silnie za- 
padł na zdrowiu wskutek zaziębienia, które 
stało się powodem ciężkiej choroby płucnej. W 
roku zeszłym stan jego zdrowia tak się po- 
gorszył, iż zmuszony był zaniechać pracy nau- 
kowej i wyjechać do Egiptu. Jednakże ratu- 
nek okazał się już spóźniony. Kuracya w He- 
luanie nie dała żadnych wyników dodatnich i 
2 maja profesor Wysokowicz powrócił do Ki- 
jowa, chcąc ostatnie chwile swego życia spę- 
dzić w mieście, w którem zeszły mu najlepsze 
lata jego działalności naukowej i które przy- 
wykł uważać za swoje miasto rodzinne. 

— Z powodu wyjaśnienia senatu. Z 
powodu wyjaśnienia senatu, iż prezydenta mia- 
sta nikt oprócz wiceprezydenta nie może za- 
stępować na posiedzeniach specyalnego kom- 
pletu izby sądowej, w których prezydent mia- 
sta bierze udział w charakterze przedstawiciela 
stanu mieszczańskiego, kijowski zarząd miejski 
znalazł się w niemałym kłopocie. 

Dotychczas na posiedzeniach izby  sądo- 
wej z udziałem przedstawicieli stanów najczę- 
ściej zastępował prezydenta jeden z członków 
zarządu ziemskiego. Od czasu zaś owego wy- 
jaśnienia senatu nie może on nikomu powierzać 
* zastępstwa w" izbie, ponieważ kijowski zarząd 
miejski nie posiada stanowiska wiceprezydenta. 
W ten sposób podczas każdej sesyi specyalne- 
go kompletu izby sądowej, która często trwa 
przez dni kilkanaście, prezydent miasta nie mo- 
że pełnić swych bezpośrednich obowiązków, w 
których również podczas pobytu prezydenta w 
Kijowie nikt nie ma prawa go zastępować. 

Z tego powodu p. lI. Djakow zwrócił się 
wczoraj do starszego prezesa izby sądowej z 
prośbą o wyznaczanie posiedzeń specyalnego 
kompletu izby sądowej z udziałem przedstawi- 
cieli stanów w pewnych odstępach czasu, nie 
zaś, jak to było dotychczas, w ciągu kilku lub 
kilkunastu dni z rzędu, 

— Słuszne napomnienie. Jeszcze d. 7-go 
lipca 1911 r. gubernator kijowski przesłał pre- 
zydentowi miasta wypracowany przez specyalną 
komisyę pod przewcdnictwem inżyniera guber- 
nialnego projekt przepisów obowiązujących o 
budowie nowych kamienic oraz opinię admini- 
stracyi miejscowej o środkach, jakie należałoby 
przedsięwziąć w celu uporządkowania budow- 
nictwa w mieście. Jednakże ani zeszłcroczne 
katastrofy budowlane, ani nawet powyższa ini- 
cyatywa administracyi nie wyprowadziła zarzą- 
du miejskiego z jego stałego spokoju. 

Pomimo, iż sprawą uporządkowania bu- 
downictwa miejskiego jest rzeczą niesłychanie 
ważną, pomimo takich przykładów, jak domy 
Cejtlina i Czerwonenkisa, projekt przepisów 
dotychczas podróżuje przez różne komisye rady 
miejskiej i Bogu tylko wiadomo, kiedy ta po- 
dróż się skończy. 

Przypominając obecnie ó tem zarządowi 
miejskiemu i zwracając uwagę, iż „ze względu 
na oczywisty brak sił technicznych, faktyczny 
dozór zarządu miejskiego nad budowlami pry- 
watnemi jest jedynie fikcyą*, gubernator zapy- 
tuje prezydenta miasta, jakie środki, chociażby 
tymczasowe, zanim zostaną wydane wyżej 
wspomniane przepisy obowiązujące, podjęte zo- 
stały przez zarząd miejski dla urzeczywistnienia 
faktycznego dozoru nad budującymi się doma: 
mi, czy dokonywane są systematyczne oględzi- 
ny nowych budowli, czy powiększony został 
miejski personel techniczny, czy dla każdej 
dzielnicy zarząd posiada potrzebuą ilość techni- 
ków miejskich i t. p. 

Na odpowiedź miasta zapewne nie tylko 
administracya oczekiwać będzie z  niecierpli- 
wością. 

— Wycieczka niemiecka. Onegdaj przy- 
była do Kijowa wycieczka członków berlińskie- 
go towarzystwa nauk politycznych Na dworcu 
spotykali ją zastępca prezydenta miasta dr. 
Burczak, konsul niemiecki, poliemajster i inne 
osoby. Ogółem przybyło 104 niemców, wśród 
których znajdują się następujące wybitniejsze 
osobistości: prof. Sering, zastępca prezydenta 
policyi berlińskiej Hasenau, członkowie izby pa- 
rów Holtschke i Schieterer, naczelny dyrektor 
pruskich komór celnych Keller, gubernator 
Akwizgraru von Sand, prezydent miasta Po- 
znania Wilms, prof. Kerschner, prezes sądu 
Zimmerman, sekretarz towarzystwa nauk poli- 
tycznych Matschoss etc. 

O godz. 12 i pół uczestnicy wycieczki 
przybyli do uniwersytetu, gdzie powitali ich 
kurator okregu naukowego Derewickij, rektor 
uniwersytetu Cytowicz, dziekani i niektórzy 
profesorowie. Przemówienie powitalne wygłosił 
rektor uniwersytetu po rosyjsku, poczem biblio- 
tekarz uniwersytetu W. Kordt wygłosił po nie- 
miecku obszerny referat o Kijowie i rali tego 
miasta w rel:gijnem, kutturalnem i politycznem 
życiu Rosyi. 


Dnia 13 
maja o godz. 2 po poł. zmarł w Kijowie pro- 
fesor uniwersytetu tutejszego: d-r Włodzimierz 
człowiek 
wysokiej nauki i energiczny działacz społeczny, 
któremu między innemi Kijów zawdzięcza pow- 
stanie instytu bakteryologicznego oraz wiele in- 


słanych wczoraj odpowiedzi dyrektora szpitala 


dy miejskiej, dla chorych na 
roku bieżącym dwa letnie 


maja 
skiej Nr. ros właściciel takowego Kalinin znalazł 
2 blaszanki z 40 funtami benzyny 
zapz!siczkami. 
nie zdełano odszukać — widocznie; miał on zamiar 
dopuścić się podpalenia. 


Nr. 62 
danych serbskich P. i E. T. Gocitów za porwanie 
w Izmaile gub. besarabskiej 4 letniej dziewczynki 
Eudoksyi niewiadomegofnazwiska. 


nił nożem w plecy Jakowlewa. 
no do szpitala; 


berga przy ul. W. Wasylkowskiej 
otwarte drzwi, które kucharka udając się na targ 
zapomniała zamknąć, wszedł jakiś nieznajomy z re- 
wolwerem w ręku. K. zaczął wołać o pomoc. 
Przestraszony bandyta rzucił zę 
szybko się ulotnił. W rewolwerzę, jak się okaza 
ło były 3 naboje. 


Prof. Sering dziękował za przyjęcie i o- 
towarowych został | świadczył, iż uczestnicy wycieczki 
osobo- | zainteresowaniem będą badali swoistą kulturą 
Około na- | rosyjską. 

prawy toru do ro rano dnia następnego pra- 
osobowe 
NN: 3, 4, 5 i 6 przybyły do Kijowa ze znacz- 
nem opóźnieniem. Straty poniesione przez ko- 


Z uniwersytetu wycieczka udała 


nator z małżonkami, 
kurator okręgu naukowego, 
i inne osoby. O godz. 
wycieczki udali się do Ławry, 
zarząd' miejski. 


łudniu zaś odbyli 


Charkowa. 


Przed przyjazdem d0 Kijowa wycieczka 
niemiecka zatrzymała się w Warszawie, gdzie 


w ciągu 4 godzin zwiedzała miasto pod prze: 
wodnictwem profesora Wiłkowa. 

— Wycieczka studentek. Dnia 23 ma- 
ja przybywa do Kijowa wycieczka naukowa, 
złożona z 60 słuchaczek wyższych kursów Be- 
stużewa z laborantką J. Komarowską na czele. 

— Przyjazd Wielkiego Księcia Heskiego. 
Dziś o godz. 3:ej po poł. przybędzie do Kijo- 
wa Wielki Książę Heski. Na spotkanie Wiel- 
kiego Księcia wyjechali wczoraj do Znamenki 
naczelnik kolei Południowo-Zachodnich inżynier 
Szmit oraz kilku wyższych urzędników zarzą- 
du kolei. 

— Pomoc dla głodnych. Saratowski za- 
rząd ziemski zawiadomił prezesa gubernialnego 
ziemstwa kijowskiego, iż z 3 tys. rb, przesła- 
nych przez ziemstwo kijowskie dla przesiedleń- 
ców z gubernii kijowskiej, 
wskutek nieurodzaju, rozdano dotychczas zapo- 
mogi 573 przesiedleńcom po 5 rb. 23 kop. na 
głowę. 

— Odroczenie zjazdu. Wczoraj w kijow- 
skim gubernialnym zarządzie ziemskim otrzyma- 
no zawiadomienie ziemstwa moskiewskiego o 
odroczeniu narady przedstawicieli ziemstw w 
sprawie jubileuszowej wystawy ziemskiej, która 
ma się odbyć w Moskwie w r. 1913, od dnia 
17 maja do d. 1 czerwca. Odroczenie narady 
spowodowane zostało przeniesieniem uroczysto- 
ści odsłonięcia pomnika Aleksandra III w Mo- 
skwie na d. 30 maja. 

— Tyfus wzkKijowie. $ Na? skutek; zapy- 
taniafgubernatora co do ilości miejsc w szpi- 
tałach miejskich dla pomieszczenia chorych na 
tyfus, którego epidemia w ostatnich tygodniach 
zaczęła przybieraćjjdość |znaczne rozmiary, za 
rząd: miejski zainterpelował w tej sprawie dy- 
rektora ; szpitala fAleksandrowskiego. Z nade- 


wynika, iż miejsc dla umieszczenia chorych za- 
braknąć „nie . może, Tgdyż, zgodniejz uchwałą ra- 
tyfus otwarto w 
baraki (czwarty i 

piąty). 
— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. — 


Ubiegłej nocy w rozmaitych punktach miasta are- 
sztowano 17 żydów, nie mających prawa zamiesz- 
kiwania w Kijowie. 


— NIEUDANE;PODPALENIE. W dn 14-ym 
na dachu parterowego domku przy Lwow- 


i a woreczki z 
Właściciela benzyny i zapalniczek 


ZA KRADZIEŻ DZIECKA, W domu 
przy nl. Wołoskiej policya aresztowała pod- 


— WŚCIEKŁY PIES. W podwórzu domu 


Ne 20 przy ul. Stepanowskiej wściekły pies pokąsał 
śpiącego robotnika. 
skierowano do instytutu bakteryologicznego. 


Psa zabito; poszkodowanego 
— NOZOWNICTWO. W pobliżu instytutu 

bakteryologicznego zawodowy złodziej Masenko ra- 

Rannego odwiezio- 

nożowca aresztowano. 

— Na ul. Jurkowskiej podczas starcia M. Sło- 


wiński pokaleczył nożem Budajewa. 


Na ul. Poczajowskiej na stróża domu Ne 40 


Radczenkę napadł Nikołajenko ze swymi towarzy- 
szami, raniąć go nożem w ramię. N. aresztowano. 


— Na ul. Szczekawickiej jakiś chuligan ranił 


ciężko Wajsburda; rannego odwieziono do szpitala. 


— POŻAR W KOSZARACH. W dniu r3-ym 


maja o godz. 2giej w nocy wynikł pożar w pose- 
syi Ne 24 przy 
skład broni 
warsztatami i piekarnia pułkowa. 
się nagle w piwnicy a stamtąd/przeszedł do sąsie- 
dnich ubikacyi. W koszarach tej nocy spało kilku 
żołnierzy. Zołnierze fobudzili> się dopiero wtedy, 
gdy pożar przybrał znaczne rozmiary. Jedni zdoła- 
li spuścić się z okien drugiego piętra na dół po 
rurze wodociągowej, inni Skoczyłli z okien i ciężko 
się potłukii. 
stracili przytomność i zostali 
przez przybyłych strażaków. Ogółem ucierpiało 
ALB: ijeden ze strażaków ochotników W. 
F:el. 


uł, Lwowskiej, gdzie mieści się 
129 besarabskiego pułku piechoty z 
Ogien wszczął 


Dwaj zaś żołnierze wskutek dymu 


uratowani dopiero 


Ogień zniszczył piekarnię i kuchnię, 
— ZBROJNE NAPADY. Ubiegłej nocy na 


D. Wale dwóch bandytów napadło na stójkowezo 
P. Kowalewa, 
szczęście kule nie raniły nikogo. 


strzelając don z rewolweru, Na 


Onegdaj o g. 6-ej z rana do mieszkania Krie- 
N 74 przez: 


olwer pocżem 


— ZAMACHY SAMOBOJCZE. W domu N 


15 przy ul. M. Błagowieszczeńskiej usiłowała otruć 
się niejaka P. O. 


Przy ul. Spaskiej Ne 23 otruła się Tekla S. 


W obu wypadkach pomocy udzieliło Pogotowie, 


Na Sołommence otruła się Marya A. W ciężkim 
stanie odwieziono ją do szpitala, 

W domu Ne 62 przy ul. Złatoustowskiej zażył 
w celu samobójczym kwasu siarczanego robotnik 
Aleksander K. 

Na brzegu Dniepru usiłowała odebrać sobie 
życie M, Gryżewska. 

We wszystkich wypadkach pomocy udzieliło 
Pogotowie. 

— ZGON W POCIĄGU. W pociągu osobo- 
wym Nr 7. pomiędzy stacyami Margarówka i Pere- 
krestowo głównej linii kolei Poł -Żach. w jednym 
z wagonów 3-ej klasy zmarło 3 letnie dziecko Cha 
na Erlichman. Przyczyna śmierci jej nie została 
wyjaśniona. Zwłoki oddano w ręce żandarmery! 
kolejowej. 

— POD KOŁAMI POCIĄGÓW. Daia 13-g0 
maja w pobliżu stacyi Gniewan głównej linii kolei 
Południowo-Zachodnich konduktor pociągu towaro 
wego Nr. 1193 A. Słotiuk zauważył, iż na platformę 
jednego z wagonów wskoczył jakiś nieznany męż- 
czyzna. Chcąć go przyłapać Słotiuk wszedł na 
dach swego wagonu, a następnie szedł po dachach 
wagonów, skacząc z jednego na drugi, aby w ten 
sposób dostać się do platformy, na której stał nie- 
znajomy. Jednakże jeden z iakich skoków mu się 
nie udał. Słotiuk poślizgnął się z dachu i wpadł 
w przestrzeń między dwoma wagonami 1 dostał się 
pod koła, Po przejściu całego pociągu znałeziono 
zwłoki jego przecięte na kilka części. W chwili 
zatrzymania pociągu nieznajomy uciekł. 

Tegoż dnia G godz. a po poł. pomiędzy sta- 
cyami Kijów I i posterunkiem Wałyńskim pod po 
ciąg towarowy Ne 360 rzucił się niewiadomego na: 
zwiska szeregowiec 7 bateryi kolejowej, któtemu 


koła lokoniotywy odcięły ebie nogi. Po zatrzyma-| wię „Fremdenbiatt* pisze: 


z wielkiem 


się do 
I gimnazyum, gdzie obecna była na ćwicze- 
niach wojskowych i gimnastycznych uczniów. 
Oprócz uczestników wycieczki niemieckiej obe- 
cni byli generał-gubernator kijowski i guber- 
dowodzący wojskami, 
prezydent miasta 
6 po poł. uczestnicy 
a po jej obej- 
rzeniu—na koncert do ogrodu Kupieckiego, po- 
czem obecni byli na bankiecie, wydanym przez 


Wczoraj niemcy zwiedzili miasto, po po- 


przejażdżkę po Dnieprze i 
wieczorem specyalnym pociągiem wyjechali do 


którzy ucierpieli 


di MN N |! £ KIYOWS 


wie, 
skutkiem utraty krwi, 
została niewyjaśniona. 


mężczyzna, który został zaoity na miejscu. 
puszczalnie popełnił on samobójstwo. 


pociąg zabił robotnika kolejowego 
lat 22, 

— KRADZIEŻE. W domu Nr 23 przy ul. 
Szczekawickiej okradziono przez otwarte okno mie- 
szkanie Kotlarenki, 


S. Kopicę, 


ska 4) skradziono roo rubli. 

W domu Nr 3r przy ul. Nikolsko-Botanicznej 
z A AGM Kogutowa skradziono rzeczy wartości 
150 rb, 
4 W domu Nr 8 przy zaułku Głuboczyckim 
okradziono na 500 rb. mieszkanie Skurenki, 

Z mieszkania Freiton przy ul. Pańkowskiej 
Nr 6 skradziono breszkę z brylantami wartości 
500 rh. 

Z mieszkania A. Grabowskiej (Maryjsko-Bła- 
gowieszczeńska 83) lokator M. skradł kilka koszto- 
wnych przedmiotów poczem się ułlotnił. 


Biuletyn Kllowskiej stacy! Keteorolcgicznej. 
Dnia 12 (25) maja rgra r, 


z7 g z 8 3 

P rzama ae pul mlet, 
Zcmp. pow. wedt. Cpi. 11,8 10,8 8,1 
Baremci przy O w Su. 138,3 7495 742,3 
Siep. wilęe'ności w prac. a9 82 82 
Kier.isryb wiat (w nanas.) Zi Z Żi 
Chmur. wedł. zo 64. syf. I0 ro o 
Ilość czadów w mis. — Iy — 


md g. yel wiedz. 
do g. 9-ej wiecs. 


ajy. icme gowic'rza w Glągu doby . 14,8 
MAJDANA am a Ga 79 
Przectętna tem. pow. w ćlągu deby . 10,2 
Wielel. przem. temp. pew. w dlągu doby 17,6 


Ogólny stag pogody w Rosyi europejskiej 
s rana ns podstawie telegramu głównego Ot- 
trwnioryniuz frycinego! 


Opady atmosferyczne notowano gdzieniegdzie 
w zachodnim pasie i na wschodzie Rosyi. Oczeki. 
wana pogoda: umiarkowane ciepło na zachodzie 
i na południowym zachodzie; ciepło w pozostałych 
miejstowościach Rosyi; opady atmosferyczne w za- 
chodniej Rosyi. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp Jerzy Digotje z Czer- 
kas; Rościsław Reinbot z Petersburga; Mikołaj Stru- 
kow; An, ks. Bariatyński; Grzegorz Czertkow, pułk, 
Aleksander Wekśztajnars; Włodzimierz Niemiro- 
wicz-Danczenko z Warszawy; Katarzyna Niemiro- 
wicz-Danczenko; Michał Iwanow; Mikołaj Czicha- 
czew, obywatel; Tadeusz Żołkiewski, obywatel z p, 
lipowieckiego; Jerzy Źołkiewski z powiatu lipo- 
wieckiego. 

Grand-Hótel: pp. Adolf Petrenc; Józef Wahb- 
ner; Artur Szak; Paweł Zilikens; Walke Schmidt; 
Fryderyk Peters; Teodor Walter; Adolf Lukas; Lu- 
dwik Pahlen; Karol Heisen; Jan König; Erich Wil- 
jems; Gustaw Zeelig; Olgierd Czarnowski. 

Hotel Frangos: pp. Witold Iei; Emi! Duwal; 
Aleksy Bondarew; Witold Godlewski z Mińska; 
Włodzimierz Kunachowicz z Homla; L, Władimi- 
row; Ludwik Rzepecki; Włodzimierz ks. Kudaszew; 
Mikołaj Nowicki z Mohilowa; Jan Korsak. 

Hotel Krmitage: pp. E. baron Budberg; Leon 
Bucharin, of.; Karol hr. Ledóchowski, obywatel, z 
Kamieńca; Antoni Rogoziński, obywatel, z Iluma- 
nia; Piotr Zielenkow, kupiec; Piotr Bychowcew; A. 
Wasiljew; S. Orszański, prof., z Petersburga; Jan 
Laskiewicz, r, st; Władysłą Tarnawski, adwokat 
przysięgły z Humania; Bolesław Błażejewski z Hu- 
mania; Hilary Dembicki z pow. mohyl; Katarzyna 
I.ichaćczewa; Teodor bar. Greniewiitz. 

Hotel Htadyniuka: pp. Karol Henneberg, dyr. 
cukr. Eugeniusz Strukow, adwokat przysięgły; Eu- 
geniusz Piereśleni, dyr. połt. banku; Mikola Fili- 
pow, rejent; Aleksander Szymakuł; Tadeusz Baum; 
Elżbieta Baranowa; Aleksy Wels, dyr. cukr.; Miko- 
łaj Iwanow, of; A. Czernisinow; L. Okerblum; Cze- 
sław Krzymowski, leśn.; Piotr Ratijew, rz. r. st; 
|. Szrag; Franciszek Ferber, inżynier; Jan Mitniak, 
adw. przys; Wiktor Wiszniewski, adw, przys; Ka- 
tarzyna Mokrijewicz. 

Hotel Francuski: pp. Stefan Radzikowski, ob., 
z Warszawy; Mikolaj Horyński, obywatel, ze Staro- 
konstantynowa; B. Boczarnikow, obywatel, z Ekate- 
rynosiawia; Piotr Barfers, kupiec; Otto Bellin, ku- 
piec, z Charkowa; |akób Rokicki, z gub. pod; 
Kazimierz Dyakowśki, ob., z Daszkowa; Bolesław 
Soplica, ob. z warsz. 

Hotel Universal: pp. Anna Szwajsgut z Czer- 
kas; S. Dochman, dyr. cukr; Emma Tiger; |akób 
Protazanow; I. Gubelman; Paweł Timofiejewicz; 
Franciszek Grass z Cybulowa. 

Hotel Rosya: pp. A. Łuckiewiez, rz. r. st; 
Mikołaj Sołowjow; Katarzyna Leina; Wiktor Żytkin; 
Aleksander Iiberman; Teodor Statkiewiez; Kata- 
rzyna Trawelli; St, lwanicka; Nina Wiszniewska; 
Michat Dechtiar, tgchnik; Barbara Tichomirowa; He- 
lena Fiedorowska; Olga Sawicka; Aleksandor Zar- 
ski; Jan Dobrowolski z Petersburga; Eugenia Zar- 
ska ze Skwiry; Aleksander Dobkiewicz-Gojżewski 
z Berdyezowa. 


z sier mieay: 


(Od ńorsspondeniów własnych $ Agency Pe- 
tsrsbur siej). 


Jubileusz uniwersytetu iwowskiego. 


Lwów (Wł). W uroczystościach jubileu- 
szowych wszechnicy lwowskiej uczestniczyć bę- 
dzie całe prezydyum wiedeńskiego Kola Pol- 
skiego. Dotychczas uniwersytet otrzymał prze- 
szło 100 adresów od uniwersytetów, akademii, in- 
stytucyi naukowych i T-stw. 

Wydana przez prezydenta miasta odezwa 
nawołuje wszystkich do wzięcia udziału w uro- 
czystościach jubileuszowych. 


Ustąpienie Badeniego. 


* Lwów (WŁ). Marszałek Badeni ustąpi z 
zajmowanego stanowiska w połowie czerwca. 
Ft ewentualnego następcę wymieniają Abra- 

amowicza. 


Zjazd prawników polskich. 


Lwów (WŁ). Na zjeździe prawników pol- 
skich profesor Głąbiński wygłosił referat na te- 
mat: „Nasza polityka ekonomiczna“. 

Przed zamknięciem zjazdu prof. Zoll imie- 
niem uniwersytetu zaprosił uczestników zjazdu 
do wzięcia udzialu w uroczystościach jubileu- 
szowych uniwersytetu. 

Wybrano organizatorów następnego zjazdu 
prawników. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Łódź (AP) Na ul. Piotrkowskiej tramwaj 
najechał na karetkę Pogotowia. Zabity został 
furman, ciężko ranny sanitaryusz, lekko doktór 
dyżurujący i sanitaryusz. Kareta rozbita. 


Przybycie arcyksięcia. 
Lwów (AP). 
Franciszek Józef, 
CESE. „a z pd. 
Echa demonstracyi lwowskiej. 
Wadeń (AP) Z powodu zajść we Lwo- 
„W związku z de- 


Przybył arcyksiążę Karol- 


niu pociągu rannego podniesiono i tym samym po- 
ciągiem dostawiono do szpitala kolejowego w Kijo- 
gdzie nie adzyskawszy przytomności zmarł 
Przyczyna samobójstwa po- 


Onegdaj wieczorem na stacyi Kijów-osobowy 
wpadł pod pociąg spacerowy Nr 76 jakiś nieznany 
Przy- 


Na stacyi Włodzimierzówka kolei Poł.-Zach. 


Z mieszkania Kożewnikowa (Trechświatitiel- 


monstracyą koło pomnika 
prowadzą śledztwo mające głównie 
stwierdzenie osobistości rzekomego 
wyższego zakładu naukowego, który kierował 
zajściami o których mowa. Jakkolwiek śledztwo 
dotychczas jest bezowocne, władze jednak mają 
nadzieję wykryć winowajcę i jego wspólników. 
Rzecz oczywista, że z tymi ostatnimi władze 
postąpią z całą surowością. 


Protest. 


Ateny (AP). Zgromadzenie prawodawcze 
wyspy Samos postanowiło zaprotestować przed 
państwami opiekuńczemi i Portą przeciwko po- 
gwałceniu przywilejów księstwa. 


Z parlamentu włoskiego. 


Rzym (AP). Izba posłów odrzuciła wnio- 
sek o skasowaniu przysięgi poselskiej. Następ- 
nie większością 289 głosów przeciwko 62 izba 
przyjęła projekt prawa © reformie wyborczej. 


Otwarcie Dardanelów. 


Batum (AP). Przybyło tutaj 9 parostat- 
ków transportowych, które przepłynęły cieśninę 
Dardanelską. W porcie znaczne ożywienie. O- 
czekiwany jest parostatek osobowy. 


Wojna włosko-turecka. 


Rzym (AP). Rząd zalecił zaprzestać blo- 
kady Rodosu. 

Rzym (AP). Do „Giornale d Italia* tele- 
grafują z Neapolu: „Według doniesienia do- 
wódcy parostatku francuskiego „Kaukaz“, pod- 
czas wyjścia parostatku z przystani smyrneń- 
skiej dano do niego dwa wystrzały z fortu. 
W kilka minut potem nad statkiem przeleciały 
dwa pociski. Na  parostatku znajdowało się 
60 relegowanych z Turcyi włochów. Dowódca 
złożył konsulowi francuskiemu w Neapolu ra- 
port o zajściu z prośbą o przeprowadzenie 
śledztwa. Przybyli z Brindisi do Neapolu rele- 
gowani włosi nie mają żadnych środków do 
życia. Z całych Włoch napływają ofiary. 


Z Turcyl. 


Konstantynopol (AP). Izba zaaprobowała 
umowę z T-wem kolei wschodnich w spra- 
wie budowy linii Kaikandeler—ostiwar. 

Konstantynopol (AP). Ambasador grecki 
Griparis odwiedził ministra spr. zagranicz- 
nych. 
Konstantynopol (AP). Zabójcy dziennika- 
rza opozycyjnego Sechhi, których proces trwał 
rok cały, skazani zostali na roboty ciężkie. 


Kradzież dokumentów. 


Konstantynopel (AP). W znanym proce- 
sie o kradzież ważnych dokumentów w Porcie 
główni winowajcy Sandaunski i Bedros skazani 
zostali na pól roku więzienia. 


Podróż ministra. 


Berlin (AP). Austryacki minister spraw 
zagranicznych wyjechał do Drezna. 

Berlin (AP). Ze źródeł dobrze poinfor- 
mowanych donoszą, że Berchtold jest bardzo 
zadowolony z przyjęcia. Narady z kanclerzem 
i z Kiderlen-Waechterem wyjaśniły, że gabinet 
berliński sprzyja w zupełności konserwatywnym 
celom Austro- Węgier. 

Drezno (AP). Król przyjął Berchtolda w 
obecności premiera i ambasadora  austryackie- 
go. Wieczorem Berchtold odjechał do Wiednia. 


Sprawy chińskie.3 


Chańkou (AP). Na wiecu, w którym u- 
czestniczyło 3,000 osób, wygłoszono mowy pro- 
testujące przeciwko interwencyi mocarstw do 
spraw finansowych Chin. 

Gnańkou (AP). Założone zostało towarzy- 
stwo ratowania narodu. Otwarto subskrypcyę 
w celu ułatwienia Ssytuacyi finansowej pań- 
stwa. 


Z Maroka. 


Udża (AP). Kolumna Girarda, licząca 
około 4,500 ludzi, z 12 działami przeszła przez 
Mulaję i zajęła Gerit. 

Fsz (AF). Dn. 13 w nocy berberowie na- 
padli na miasto, zostali jednak odparci. Z ra- 
na strzelanina wznowiła się. 

Paryż (AP). Do agencyi Havasa donoszą 
z Fezu, że o godz. 12 i pół po południu strze- 
lanina ustała. Artylerya rozproszyła nieprzyja- 
ciela, który usiłował przedostać się do miasta. 
Francuzi stracili 1 oficera oraz 30 żołnierzy 
zabitych i rannych. Straty nieprzyjaciela zna- 
czne. W mieście panuje spokój. 

Paryż (AP). Lyautay komunikuje następu- 
jące szczegóły. Dn. 12 i 13 maja załoga Fezu, 
po szeregu gorących starć, krok zą krokiem 
wypierała powstańców, którzy przedostali się 
do domów i ogrodów. O godz. I1:ej rano 
wojsko przeszło do ataku, przesunęło się ku 
północy i zmusiło napadających do colnięcia się. 
l'owstańcy ponieśli wielkie straty, Straty fran- 
cuzów nie są dokładnie znane. Europejczycy 
nie ucierpieli. 


Sprawy perskie. 


Petersburg (AP). Salar-ud-Daouleh donosi 
w telegramie do Pet. Ag. Tel. z Chanekinu, że 
powróciwszy do Persyi dążył on do położenia 
kresu anarchii, która powstała wskutek niezdar- 
ności rządu teheraąńskiego, zmuszony był jed- 
nak bronić się przeciwko wojskom rządowym, 
które zostały przez niego rozbite. Pomimo 
swej przewagi Salar-ud-Daouleh gotów był po- 
jednać się i zalecił regentowi zwołać w Suł- 
tan-Abadzie naradę, w którejby wzięli udział 
członkowie gabinetu, wielcy ulemowie, przy- 
wódcy plemion i przedstawiciele wojsk. Salar- 
ud-Daouleh zobowiązuje się poddać się uchwale 
narady. Wrazie jeśli rząd teherański odrzuci 
jego propozycyę, to on na czele 15o:tysięcznej 
armii przejdzie do ofenzywy. Salar-ud-Daouleh 
prosi narody europejskie o udziełenie rady rzą- 
dowi teherańskiemu i dopomożenie w ten spo- 
sób Salarowi do przywrócenia spokoju. 

Teheran (AP). Oddział rządowy zajął sto- 
licę Kurdystanu Senne. Ludność wyraża ulog- 
łość. Mudżellal-us-Saltaneh według jednej wer- 
syi zbiegł do Kermanszachu, a według drugiej 
wzięty do niewoli i rozstrzelany. Wiadomości 
o śmierci Salar-ud-: Daouleha niepodobna jeszcze 
sprawdzić. Według pogłosek, został on otruty 
przez chana kelchurskiego. 

Teheran (AP) Dymisya ministra spraw 
wewnętrznych spowodowała kryzys ministeryal- 
ny. Prezydent ministrów ułożył projekt utwo- 
rzenia nowego gabinetu. 


Chiny a Mongolia. 


Urga (AP). Rząd mongolski wydał rozpo- 
rządzenie wysiedlenia chińczyków, zamieszkują- 
cych mongolską częsć miasta. Chińczykom, 
którzy wynajmują mieszkania u moagołów, za- 
łecono opuścić je w ciągu Iro dai, a mieszkają- 


Mickiewicza, władze 
na celu 
studenta 
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cym w domach własnych — w ciągu miesiąca. 
Celem rozkazu jest oczyszczenie miasta od licz- 
nych urządzonych przez chińczyków traktgerni 
i domów rozpusty. 


Podrożenie ryżu. 


Toklo (AP). Zwyżka cen na ryż przybiera 
charakter klęski narodowej. W Tokio zamknię- 
to sztki sklepów. Mrozy w okręgu Iwate zni- 
szczyły drzewa morwowe. 


Uwięzłenie terorysty. 


Sofia (Wł). Uwięziono młodego terory: 
stę Najdienowa, który wciągu trzech lat usiło- 
wał zamordować króla Ferdynanda. Dziś miął 
dokonać ponownego zamachu. 


Pretendent do tronu albańskiego. 


Rzym (WŁ). Pretendent do tronu albań- 
skiego książę Kastrioti wyjechał z Brindisi do 
Albanii. 


Ruch rojalistyczny w Portugalii. 


Paryż (Wi.). Otrzymano tu wieści, że 
ruch rojalistyczny w Portugalii znacznie sie 
wzmaga. Na prowincyi wre agitacya. W Opor- 
to skonsygnowano załogę. 


Wyjaśnienie biura informacyjnego. 


Petersburg (AP). Biuro informacyjne do- 
nosi: W „Rieczi* zamieszczona została notatka 
o tem, jakoby minister finansów na posiedze- 
niu komisyi finansowej Rady Państwa z d. 10 
maja w swem przemówieniu gorąco oponował 
przeciwko obniżeniu akcyzy na cukier, gdy w 
Dumie uważał obniżenie akcyzy za zupełnie 
możliwe. To ostatnie twierdzenie „Rieczi* jest 
niezgodne z rzeczywistością, gdyż ani w komi. 
syi finansowej, ani w Dumie minister w kwe- 
styi wymienionej głosu nie zabierał, a nawet 
nie był obecny jako przedstawiciel rządu na 
posiedzeniach komisyi w lutym 1911 r., jak 
również na plenum Dumy. Dnia zo-go lutego 
1911 r. zabierał głos w tej sprawie Nowickij, 
który się wypowiedział stanowczo przeciwko 
obniżeniu akcyzy na cukier, jak to dowodzą 
notatki stenograficzne. 


Zjazd związku nar. ros. 


Petersburg (AP). Po nabożeństwie w so- 
borze Woskresienskim członkowie 4-go wszech- 
rosyjskiego zjazdu „związku nar. ros.* udali się 
do klubu szlacheckiego, gdzie odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo. Hr. Konownicyn ogłosił 
otwarcie czwartego zjazdu, kończąc przemówie» 
nie okrzykiem „hura na cześć Najjaśniejszego 
Pana, poczem zagrała muzyka wojskowa hymn. 
Na prezesa zjazdu obrano posła do Dumy Mar- 
kowa (ID. 

Zjazd wysłał depeszę wiernopoddańczą. 
Zjazd podzielony został na cztery wydziały: 
organizącyjny, wyborczy, gospodarczy i pro- 
gramowy. 

Petersburg (WŁ). Władze odmówiły związ- 
kowcom pozwolenia na urządzenie pochodu 
przez miasto ze sztaądarami. Zjazd związkow- 
ców chce wysłać delegacyę do Krymu i w tym 
celu robi starania. 


Echa zajść nad Leną. 


Petersburg (AP). Ogłoszone zostały Naj- 
wyżej zatwierdzone instrukcye dla senatora 
Manuchina o dokonaniu śledztwa w sprawie 
strajku leńskiego. Senatorowi nadano prawo: 
żądania potrzebnych informacyi od rządowych, 
centralnych i miejscowych instytucyi, oraz od 
wszystkich instytucyi i osób, mających stycz. 
ność z kopalniami złota wogóle, a z leńfskiemi 
w szczególności; składania senatowi wniosków 
o skasowaniu rozkazów i postanowień obowią* 
zujących wydanych przez generał-gubernatora 
irkuckiego, gubernatora i władze administrae 
cyjne; zawieszania mocy tych rozkazów, które 


uznane zostaną za nieprawidłowe, do czasu 
rozstrzygnięcia tej kwestyi przez senat; uma: 
rzania kar wyznaczonych przez wladze miej- 


scowe, znoszenia rozkazów o  deportowaniu 
osób, których obecność potrzebna będzie dla 
przeprowadzenia śledztwa, wdrażania docho= 
dzeń karnych, usuwania czasowego od pełnie- 
nia obowiązków urzędników cywilnych, posia- 
dających rangi cywiłne i wojskowe z wyjąt- 
kiem rangi 4 ej klasy, przeciwko którym do- 
chodzenie wdrażane jest w drodze kryminalnej. 
O rezultatach śledztwa senator komunikować 
będzie Jego Cesarskiej Mości. 

Petersburg (Wł). Wczoraj jako w czter- 
dziestym dniu po wypadkach w kopalniach leń- 
skich zastrajkowali robotnicy wielu fabryk. 


Rocznica bitwy pod Guszimą. 


Petersburg (WŁ). Z powodu rocznicy bi- 
twy pod Cuszimą „Wieczernieje Wr.* komuni- 
kuje, że w składzie floty” japońskiej znajduje 
się 8 pancerników, 4 krążowniki i 5 torpedow* 
ców rosyjskich, zabranych przez japończyków. 


Sprawa prasowa. 


Petersburg (AP). Senat odrzucił skargę 
apelacyjną redaktora pisma „Ruskoje Bogactwo“ 
—Korolenki, skazanego przez petersburską izbę 
sądową na areszt dwutygodniowy za artykuł 
Jelpatiewskiego p. t. „Ludzie naszej sfery“, w 
którym stwierdzone zostało podburzanie jednej 
klasy ludności przeciwko drugiej. 


Katastrofy. 


Odesa (AP). Wiatr przewrócił łódkę na 
morzu, w której jechało 14 osób. Utonęło 
1o osób, ocalało 4. 

Madryt (WŁ). W Villar Reu wybuchł po- 
żar w kinematografie. Wśród publiczności po» 
wstała panika; przy drzwiach utworzył 
się szalony tłok. Walące się gruzy pogrzebały 
masę kobiet i dzieci. Przeszło 80 osób zabitych 
i wiele rannych. 


Klub chiński. 


Charbin (AP). W obecności chińskiej i ro- 
syjskiej administracyi otwarty został klub chiń- 
ski, mający na celu zjednoczenie zamieszkują- 
cych w Charbinie chińczyków, owocne służenie 
zadaniom ogólnopaństwowym i zbliżenie do 
Rosyi. Rosyanie przyjmowani są, jako stali 
goście. 


Trzęsienis ziemi. 


Soroki (AP). Dn. rz maja o g. 7-ej m. 
55 wieczorem dało się uczuć trzęsienie ziemi, 
a o g. Ii-ej wieczorem ponowne słabsze już 
wstrząśnienia. 

Odesa (AP). Dn. 12 b. m. o g. 8 wies 
czorem dało się uczuć dwa lekkie wstrząśnie- 
nia. Przedmioty wiszące chwiały się. 


Z lotnictwa. 


Moskwa (AP). W zawodach lotniczych 
na wysokość pierwszą nagrodę otrzymał Jaa- 
kowski, który pobit rekord  wszechrosyjski, 


wzniósłszy Się na 1750 metrów w ciągu 22 
minut. 
grodę otrzymał równieź Jankowski, który prze- 
l-ciał 3 wiorsty w ciągu 2 minut 37 sekund. 

Berlin (AP). Na aerodromie w Jobannis- 
thalu spadł lptnik Foker z pasażerem poruczni- 
kiem Śchłichungiem. Teu ostatai zabił się; 
Foker lekko raony. 


Walka z bandytami. 


Jekat>rynpsław (AP) We wsi Kamysze- 
wachia w pow. alęksaqdrowskim dwaj rabusię 
na rozkaz poddanią się rozpoczęli strzelaninę z 
browmagów i rzucili bomby, raniąc lekko sta- 
rogię. Opydwaj rabusie zostali ranieni pod- 

EAS 
cząs pościgu. 
Pożar. 


Kremienczug (AP). Pożar, który trwał 13 
godzin, zniszczył jedną dzielnicę i składy. 


Wyrok. 
Petersburg (AP), Sad okręgowy po dzie. 


sięcioadaiowęm rozpatrywaniu sprawy inżyniera 
komunikacyi Daiatkowa oraz wdowy kapitana 
2-go stopoia, Kaqzałowej, oskarżonych: pierwszy 
o ztabowanie i zmiszczemie testamentu księcia 
Wadbolskiego, a druga o namawianie, skazał 
Diajkową na 16 miesięcy więzienia, z zalicze- 
niem ro miesięcy więzienia śledczego. Kacza- 
łowa została uniewinniona. 


Przed wyborami. 


Petersburg (W1). Nas zjeżdzie kadetów 
p wzięto uchwalę zezwalającą ną zawieranie 
porozytnień wyborczych z postępowcąmi, Uzna- 
no również za dopuszczalne w wypadwach wy- 
jątkawych bloki z październikowca:ii. Komi- 
tetowi gentraliemu polegono opracować plat- 
formę przedwyborczą, w której mają być pod- 
kreślane: bezs mosć większości trzeciej Dumy, 
ujemna rola październikowców i talszywegó na- 
cyonalizmu, zuiesienje stanów wyjątkowych, 
konieczaość wprowadzenia roformy samorządu 
lokalnego, cofoięcie noweli sądowych, zrówna- 
nie praw wszystkich narodowości. Zjazd uchwa- 
u! uznanie dla fcąkcyi parlamentarnej. 


Sprawa ketiedore. 
Petersburg (WIM. „Gełąnkowie synodu 
z nadprokuratorem Sablereu i ep. Lulogiuszem 
na czele wypowiadają się za natycbmiastowem 
pozbawieniem |Ifeliodora godności kaplańskiej. 


Pogłoski o mianach w dyplomacy:. 
Petersburg (Wł). , Wiecz. Wr." kolporiu- 


je pogłoskę o mo?l wości mianowania na urzę- 
dy ambasadorów hr. Wittego w Paryżu i Szcze” 
głowitowa w Rzymie 


Z Dumy. 


Potarst urg (WI). Dzis w Dumie rozpatrzony 
będzie pio,ekt prawodawczy o sądach lokalnycu, 
Przyjęce jedaak projektu jest wątpliwę, bowiem 
i prawici i opozyczya głosować będą przeciw 
projektowi. 

Petersburg (Vi). Komplet posłow do 
Dumy pañ iwowej, uczbędaych dla prawomo- 
cncści Gl rad, zinniejsza się znacznie. 


Dymisye i nomina ya. 


Petersburg AP)  Besarabski gubernator 
br. Raaurm zwolniony zostal na skutek własnej 
piośby zt sluzby. Zustali miauowaw:  gybes- 
natar kowjeński Wieriowkin — guhernatorem 
wiłeńskim, gubernator tambowski Muzołow — 
kurskim, gubernator kurski Gilchen—bessarab- 
skim. Oprócz tego mianowano naczelnika nad- 
baityckiego zarządu reloictwa Kamzina —puber= 
nątórem kowieńskim i połtawąkiego wice-gubex- 
natora Oszapiag — tambowskir. 
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Różne. 


Zagrzeb (AP). Izba sądowa w Ozjece ska.: 
zała przywódcę partyi włościańskiej Radicza na 
więzienie trzymiesięczne za obrazę przedstawi: 
cicla rządu na zgrotnadzeniu wyborczem. 

Nowaczerkask (AP). Na futorze Łysouw- 
skim w stanicy Piatisbońskiej na głębokości 
czterech arszynów odkopany został szkielet zwie» 
rzęcia przedpotopowego. . 

Moskwa (AP) W willi pod Moskwą z 
rozporządzenia prokuratora aresztowany został 
zbankrutowany finansista Tolstopialow. 

*satigorsk (AP). W Żelcznowodsku otwar- 
ty został sezọp kuracyjny. 


(Od agencyi Petersburskicj). 
w a 
Rada Państwa. 
Porietzenie z d 15 maja. 

Przewodniczy aGolubiew. 

Przyjęty został w redakcyi komisyi finan- 
scwej prejękt prawa o popieraniu budownictwa 
mecrskiego oraz kiika drobnych projektów 
prawa. 

Po przerwie przewodniczy Ahtmow. 

` Kułuczęw referuje projekt prąwa o orga- 
nizacyi kredytu miast i ziemstw. 

Hr. Witte wypowiada się przeciwko wy- 
dawaniu z kasy rządowej pożyczek miastom 
i ziemstwom. Kredyt państwowy już dość jest 
charczony przez szlachecki bank państwowy 
i włościański bank państwowy. Mówca wypo- 
wlada się za pozwoleniem, aby banki prywzt- 
ne wydawały pożyczki nie tylko miastom lecz 
i ziemstwom, gdyż to będzię pewnem zabezpie- 
czeniem dla kredytu państwowego. Wsnółcze- 
sce państwa opierają się na Śwóch podstawach: 
na armii i na kredycie państwowym. Podobnie 
jak me wolno używać wojska fla celów gousi 
spodarczęch i policyjnych bez neglącej potrze | 
by, tak tez mie można kredytu państwowego | 
irwonić na nieodpowiedaie cele. 

Prezes rddy ministrów oświadcza, iż po 
dziela poglądy Wittego i osobiście uznaje za 
bardziej pożądąne udzielenie kredytu miastom 
i ziewstwom przez prywatne instytucye kredy- 
towe, niż przez państwo. 

Trzeba się jednak liczyć z zapatrywania 
mi Dumy, która pie sympatyzuje z inną formą 
kredytu poza kredytem państwowym. Prezes 
rady ministrów ząznącza jednocześnie, że wpływ 
tego projektu prawa na bóg: państwowy nie 
będzie tak szkodliwy, jak inatemą hr. Witte. 
Następnie przemawiali Karpow i Sycka- 
mlingw ¥-gi, który wniósł sporo istotnych po- 
prawek, proponując przekazanie ich komisyi. 
Po replice pręzesa rady ministrów, który 
wskazał, iż przekazanie poprawek komisyi zna- 
cznie opóźni rozpatrzenie projektu prąwa, Ra- 
da Państwa odrzuca propozycyę Suchomlino- 
wa i postanawia poprawki poddać pod obrady 
podczas rozpatrywania projektu prawa wedlug 
poszczególnych artykułów. 

Debaty ogóląe nad projektem prawa Ra- 
da Państwa na tem zakończą. 

Nas'ępne posiedzenie — 18 maja. 


- Gislda Petrsburska. j 


4 


Z a 


Dnia 15 maja 19727. 


Weksle terminowe na Luadyng m. ro f. ti. 95025 
Cztni 4a 10 f. St. w —— 

„ Ra Berlin 3 m. za x00 W... 45 42 

m i ea xóo mar. . . . —— 

x na Paryż 3 m. za 100 fr. 37 63 

x czeki za xoo fr. . pam 
Dyskonto giełdowę siso 
471, Państwowa renta o À Gik is 
"lo Pożyczka 1905 r. o o f 105' y 
$“ ja Pożytźaka 1908 r. . r A LOS! lą 
4'li Pizyczka 1305 r. o .  100']l,--1005/, 
50/, Pożyczka rgoó r. . . a 104% 
gal, Pożyczka 1909 r. . . . rog 


Emaznatoryum R 


NO 
f choruby nosa 
Aparatami 


t 
Röntgenotora 


mówi -s elektrycznie oswietleny. 
NOWOŚCI! 9 


Dwóch iekarzy: Zaka 
praktykujący Dr. Roman KI 


PR 


Dit 


Eoo DD 
a * Prorcezna 
+ TE Przyjmują się da prania 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Pen 


Bo wakacyach zostante błwacta W Ki- 
jowie przy ul. SŚwratosłąwskiej 9 tn. 5 


Stancya-pPonsyonat 


dla chłopców urzęszczających lub orzyżołowująe: Sig do zakład. nauk. 
ścisle pedagojiczno-ychsowawozyniu oraz siala: 


KWELIFIKACYE dla r cżczyzn i kobiet: świadectwo 
czenia szkoły średniej. PROGRAM SZCZEGÓŁOWY przesyła na żąda- 
(Kraków, Studencka 8, Dr. M. Koztworowski, 


wdawa 4 
szkoły polskiej. Trosk!iwa 
|i warunki hygłeniczne. Blizko 


biura z poważn, 


2331 


Jgik 


szawa, Książęca 7 m 6 
bo .sprze- 
dania 


ka p. Porlnyj, 


QGgrodni 


ą 


r k 
+. i 


cowity, specyalista pomolog, : zna 
: pszczelarstwo, kulturę wiucgradu,|Różne desenie, dekatyzowanie 
SPŁATA roczna 2c0 K.|eplubre świadectwa, poszukuje po. rozmaitych materyi TRP TA 
ukon- sady zaraz lub ed Lipca Zgłoszenia maszy- 


Prof. Uniw, 


jowy Krzyżopol. 
2534 ; kaj 


adiowe à la Joachinsthal 


w LUBIENIU koło LWOWA 


Najsilniejsze wody siarczane w Europie, 
nawet zupelnie zasiarzałe: „REUMATYZM, ARTRELYZMY, 
CHIASY, PORAŻENIA, NERWOBOLE, ZGRUBIENIA PO ZŁA- 
MANIĄCH i ZWICHNIĘCIACH, GRUZLICZE ZAPALENIA STA- 
WOW i OKOSTNEJ i wszelkie choroby skącne. 
inhaiacyami systemu Dr. Builinga leczą sie wszelkie 


gimnsstycznymi 

wszelkie zesztywnieńia porznalne 
vzmu;, otyłość 1 eiegddómagi serca. 

pin sapórwalne w chorohaci: skórnych 


Łazienki centralnie wgriane. mieszkania z piecami —Zaltad 
Czas kąpiclowy trwa bd 15 maja da 1 
peździernika, podzielony na trzy sezogy. = 
biednych znaczne asiępstwe. — Htaćya kolejowa, poczta, telegraf, 
telefon międzymiastowy, apteka publiczna w miejscu, 


Wszelkich objaśnień udziela edwrotnie Zarząd kąnielowyv. 


|etalunki terminowe wykonywują się w ciągu 5 godzin. 


przyjmuje na stancyę 
po dyrektorze 


Ceny przystępne. Kotwin-Kossa | © i 

kowska. Wielka 5 m. 4. Telefon. Student uniwersytetu 

238 (2. Warszawa. 2541 | (filolog) poszukuje kondycyi na wy 
j OO EE EEE oE z jazd, | H A LK 

palązcoBy, młody pracownik do A Wc ý i 


reierencyami, 
Poste-restante okaz. kwitu Nr 2327, 


rodowity, młody, ar- 
tysta realarz, pr 
miejsce na late. 


maszyna parowa 


okazyjnie, 12 silna młocarnia węg er- 
ska, lokomobila Marschall'a zwracać 
się: pacta Steblów maj. Szenderów- 


inteligentny Starszy, 
zdolny, trzeżwy, pra- 


przyjmuje Pihpenko, ogrodwk kole- 


49, Listy zast. Szlach. Banku. go la 
ghe , Listy zast. Szlach. Banku Ziem. GBM, 
SP . x : z000 
4h, Swiadectwe włościat skie go'l” 
4Ha o m . 95%. —94' s 
g'o „aWwiardectwa włościatskie. 1oo!ls 
50, Pożyczka prem., 1864 r 457 
5 p BEGOT.. A 349! 17 
51, Obl prem. Szlach. Banku ż 320 
31/87, Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. 86 1, 
43%, Oinig. Petersh. M. Kred. T-a. 835-844, 
5%, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa. go 
Pn » py 84 —85 
50 Ublig. Moskiewsk. Kred.T-a. . I00 —r01 
44/0 a , a - gi, ga a 
5, Oblig. Odesk. Kred. T-a ya * gie 
PODJA Besar.-Taur. B. Ziem. 86' „ -867 , 
4B o WYfeńsk. Ban. Ziem. 86'12 —67 u 
4 d Dońsk. 3 5 e 85 1 —857.ę 
4'|27,  Kijowsk Banku Ziem. 86 lę -87 
47”)  Mosktewsk. 6 £81/,—887 g 
4'19/,  Niż-Samar. 5 £6'1:—£7 /4 
4 Poitawsk. j 3 B6'y-Ż7 u 
41an Tuls” 8 c a 8d -8y 
Ws Cherkowsk  ., . 86, -867', 
41/9 Listy Zast, Chers Banku Ziem 86'867 , 
Akcye 1-go Tis Żegl. po Dnieprze. -— 
r TEO e, V „ g A ra 
Akeye' T-a Kaukaz i Merkury 
Akcye Rosyjsk. T-a Żegi. Handl: Czasn. 
„ Ros. T-a transport. i sekur. 
» T-a Ubezpieczeń „Rosya* 625 
„ Mogk.-Kazańskiej kolei 545 -847 
„  Mesk.'K. Wkbrones. kolel 8.0 
„  Mosk. Wind-Rybłóek. è = 
„ Pol-Wsehod. kolei * . . 273 -475 
„  Półn. Doniecka i A 246 -237 
„  Azowsko-Dońsk. 563-565 
„=  Wołsko-Kamsk. b. 0 M goo g05 
»  Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 376 -377 
kkcye Ros. Azyat. R +20: < 
y Ros. Handl. Przemysł. 341 -312 
Akcye Petersb. Międzynar. Komere. go8 -500 
s Petersb. Dyskont. Póżyczk. . 506 —508 
„  Petersb. Prywstm-Keia. 258 -262 
è Banku Zjednoczonego. * 272-274 
x Kifowsk. Prý. bantuhandi. = 
. Besarabsko-Tauryck. z 638—6143 
> Wileńsk. Ziemsk. Banku 580—585 
a Bóńs. Banku Zierassk. —612 
Akcyc Kij. Banku Ziemskiego SJ 
F Moskiewsk. 5 85 
~ Niżegor-Samas. „ R 676—€8: 
ś Pałęawsk. r) pa 560—565 
„  Peięrsb-Tuisk. , . 444—449 
p € harkowsk. J A 429—434 
H Bakihsk T-a Nafiow. . 692 - 634 
i Kaspüsk. T-wa P . 1675—1085 
M Naft, i Handl. T-a Mentasz. i Ko. m 
Nait. T- 


i Br. Nobel. . 9 
Udziały Tow. Natt. Br. Nobel 3 
Akcy: Briańsk Kopalni Węgla 
Briańsk Fabr. Bzyn 


11375 —1 1.450 


186'1,—187'1, 


LJ 


315—317 
Ros. kop. złot. > R 5 A 
Leńsk. Tow. kop. zł. , 


Usposobienie z walorami moćne, z papiera- 
mi dywidendowymi również; z premiówkami stałe. 


Z ostatniej ohwiji. 


+ 
1,4 


A Nalt, T-wa Hartman . 295 —2993 
Y Kełomieńsk. Fabryki . 235 —236 
à Fabr. Malveewsk. 4 339—311 
k f'dtersbursk. Metalurg. . 243 —245 
ji Nitepel-Mariupoisk. . š 274—273 
s Putdowek. -0  . 167 —168 
R Rosyjsk. Balt. Fabryki. . — 

5 Ros. Fabr lokomot. (Bue). => 

E T-a Qdlewzni stali „Sormowo* 149!,*—150'/a 
F, Fabr. Wag. Feniks. ©, ` 280 —232 
> T-a „Dwigatiel* . j o — 

4 Dońsk-Jurjewsk. Meta! T-a. 

. 

. 
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Wypadek. 
Warszawa (W1). Mecenas Antoni Osu- 
chowski uległ wypadkowi, Wezoraj wie- 
czorem przejezhał go automobil i zla- 


mał mu prawą nogę. Lekarze orzekli, iż stan 
zdrowia jego jest pomyślny. 
Zjazd aptekarzy. 

Łódź (Wł). Zjazd aptekarzy uchwalił re- 
zolucyę przeciwko zniesieniu monopolu apts- 
cznego. 

Powodzie. 


Kraków (Wł). Wylała Wisła, 


“vòs 


lęczą znakomicie 
IS- 


.Gzrdła, krtani i pluc. 
„Zamderaćł usuwa się 
tx powodu arire- 


kobiecych. 


-ap 


gla 


W ii Ul $ezanłe 


dowy Dr. Ignacy MAZANEK ł:welfio 
aea 2058 


Hr 2, telef. 16-63. 
koszule, koinierzyki, mankiety. Ob 


kuje kondycyi na latp. Adres: Dźu 
rvn, podolskiej gub. Władysław Le- 
kszycki. 23045 


opieka 
szkół. 


zyjmie 
War- 
2521 


olo WOZEM- 


wić w mająt, oddziel. pesesyę, nawet 
cały majątek. Warunki niezbędne: 
Malownicza miejscowość, rzeka moż- 
liwie bbzko od Kijowa i stacyi kole- 
jowej Ad:esować: Kijów: Fotel 
„Universal“ dla „J A. P* Nr 5. 2524 
(RBL. GOI RTR) 


Mody-Plissć 


2458 


nemi Es Ńożnikow 


Kreszczatyk Ne 39, telef. 31-80 wprost 
Funduklejowskiej, 2053 


2538 


| styach, katarze żałąd- í 
j ka, chorobach watro- SERA 


M niedumagźniach $1e- HE 
pej Kiszki, hemoroi-f 


Ogoreinię kaktusowe 


i piwonię-kwiatowe za sztukę*25 k, 


ZAKLAD Q©GRODNICZY 


majątki Knyszkuwte, poczta. 
Płoskiców. 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


Q. Morońskiego 


E Kijów, Funduklejewska 14. 
Poleca: Nauczycielki. 
ny różnych narodówośći. 


DRZEWO OPALOWE 


skład J. Połujana na Przystani. 
Ul. Poczajów. 38 46. Tel. 22 82. Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze, 


roboty regulacyjne i 


domy nadbrzeżne. W Lu- 
dwiaowie wylaia Rudąwa. Wzdłuż górnego 
biegu Wisły również ogromne wzlewy. Zor- 
ganizowany został dowóz cbleba powodzianom 
ną łodziąch. 
Budapeszt (Wł). 
wyrządziia ogromne szkody, 


Powódź rzeki Szamos 
liczae wsie zato- 


pione, wiele domów runęło. Do akcyi ratun- 
kowej powołano wojsko. 
Dymisya. 
Pałersburg (WŁ). Profesor  B>klewski, 


dziekan politechaiki petersburskiej, który pełnił 
urząd przedstawiciela premiera na naradach bu- 
dowy floty otrzymał dymisyę z miajsterstwa 


marynarki. Prezeg tych narąd Bubnow zakomu-| 


nikował, że przyczyną dymisyi jest iż po uchwa- 
le narady o konieczności podjęcią walki z „Pro- 
damietem*, Boklewski, jako osoba zainteresowa- 
ma w tem osobiście, iazpirował w „Rieczi“ ar- 
tykuł, zawierający obraźliwe dla członków na- 
vady dwuznaczne uwagi. Bubaow prosił Gry- 
garowicza, iżby pozwoli miuzrzec się przewode 
niczenia w naradach. Boklewski przyznał się, 
ze inspirował artykuły w „Rieczi*, wtedy Bub- 
uw colnął swoją rezygnacyę 

Kokowcew zgodził się z tem, że pozosta- 
wanie Boklewskiego na dwu takich  stanowis- 
kach jest niedopuszczalne. 


Opinie Guczkowa. 


Petersburg (W1). Podczas wywiadu Gucz. 
kow oświądczył, że rząd miał ząmiar przediu- 
żenia sesyi Dumy Państwowej do połowy czer- 
wca, lecz zaniechał tej myśli wskutek niemożli- 
wości zebrania w tym czasie juorum. Gdy- 
by nawet quorum udało się zgromadzić, to 
można się było spodziewać chwiejności w pra- 
cach Dumy. Rząd nosi się z zamiarem rozwią 


zanią Dumy na jakiś cząs przed wyborami do. 


4ej Dumy. Wówczas wydany zostanie Ukaz 
a wygaśnięciu pełnomoczictw. 


Zjazd związkowców. 


Petersburg (Wł). W lokalu zgromadze- 
nia szlacheckiego, przyozdobionym sztandarami 
związkowymi, otwarty został zjazd związku na- 
rodu rosyjskiego. Przyjęzdnych delegatów nie- 
wielu, większość stauowią miejscowi związkow- 
cy. Na prezesa zjazdu wybrano Markowa, na 
wiceprezesów Małysza z Tomska i Nikolskiego 
z Kijowa, Krasilnikowa z Zgtomierza i Kono- 
wnicyna z Odesy. 

Petersburg (Wł.).  Włościanie delegaci, 
przybyli na zjazd związkowców, burzą się. Im- 
cyatorowie zjazdu obiecywali im dać bezpłatne 
mieszkania i utrzymanie, a teraz nie dotrzymali 
obietnicy. Na skutek natarczywych żądań zgo- 
dzono się dawać im po 25 kop. dziennie. 


Echa zajść leńskich. 


Petersburg (WL). Iażynier górniczy Tul- 
czyński donosi telegraficznie do departamentu 
górnictwa, że robotnicy zgadzają się na ponie- 
chanie strajku o ile otrzymają podwyżtę płac 
o 30 proc., zmniejszenie godzid pracy do 
ośmiu, zaprzestanie rewizył i eresztowań aż 
do przyjazdu Manuchina. Pozatem robotnicy 
postawili szereg żądań natury politycznej. 

Senator Manuchin wyjeżdża do kopalni 
leńskich w sobotę. Wczoraj członkowie komi- 
syi rewizyjnej Manuchina zbierali się dla roz- 
ważenia nowych żądań robotników. W tym 
samym celu zbierał się zarząd T-wa kopalni 
leńskich. 

Petersburg (WŁ.). Zdaniem „Now. Wrem.* 
szeroki zakres pełnomocnictw udzielonych se- 
natorowi Manuchinowi świadczy o niezachwia- 
nem postanowieniu sfer bezstronnego zbadania 
zajść nad Leną. Pismo przychodzi do wnio 
sku, że rewizya zapobiegnie na przyszłość po- 
wtórzeniu się smutnych zajść, jakie miały miej- 


z 
as 


niszcząc į sce nad Lecą. 


5 


Sprawa Louis-Izwolskij- 


Petersburg (WŁ). Ambasador francuski 
Lovis w rozmowie ze wspólpracawnik'iem je- 
doego z pism kategorycznie zaprzeczył pogło- 
skom o swem ustąpieniu. Żadnych starć z Íz- 
wolskim Louis nie miał. Wyjeżdżał zaś do Pa- 
ryża jedynie w celu złożenia zwykłego ra-, 
portu. 


Okólnik ep. Antoniusza. 


Patersburg (WŁ). Episkop wołyński An- 
toniusz rozesłał do parochów prawosławnych 
«wej dyecezyi okólnik, w którym pomiędzy in- 
pemi nawołuje dychowieństwo do organizówa- 
qia przed wyborąm: włościan pod basiem 
walki z „kramołą*. Episkop przestrzega przed 
wpływami rewolucyonistów, którzy przedostają 
się na wieś, oszukują i domoralizują włościan. 


Kandydaci k--d. 

Petersburg (Wł). Kadeci postanowili wy- 
stawić na swych kandydatów do Dumy z dru- 
giej kuryi wybogczej w Moskwie Makłakowa 
i Szczepkina, w pierwszej—Czełnokowa. Drugie 
miejsce w pierwszej kuryi kadeci ustępują po- 
stępow.com. 


Z Maroka. 

Paryż (Wł). W Fezie zgiięło 40 francu- 
zów, tyleż jest rannych. Marokańczycy doznali 
zupełnej porażki i cofnęli się za rzekę Szbon. 
Komunikacyę utrzymuje telegraf bez drutu. 
Ia W "kk m GI ATYSCEĄ 

MADESŁARE. 


(Rubryka ta mie pochodzi od redakcyi, która 
też ga nią nie odpowiada). 


Hotel Francuski w Krakowie. 


Od dawna dawał się utzuwać w Krakowie brak 
wykwintnego hotelu, urządzonego według najnow- 
szych zagranicznych wzorów, a przecież stosującego 
się z, cenami do zamożności naszego społeczeństwa. 
Obecnie taki hotel addano do użytku publicznego. 
Jest to z gruntu wybudowany lotel Francuski przy 
rogu ulic św. Jana i Pijar.kiej, w ogrodowej części 
miasta, w pobliżu Rynku, głownych centrów ruchu 
i najważniejszych urzędów. Wewnątrz zastosowa 
ho elegancyę, praktyczność i wygodę według wzo 
rów najlepszych hoteli francuskich, zajmujących 
dzisiaj pierwsze miejsce w światowem hotelarstwie. 
Najlepsze warunki zdrowotne, spokój zupełny, 
wszystkie pokoje w liczbie 82 frontowe. Wprowa- 
dzono apariamenty familijne. Dzierżawę hotelu ob 
jal p Jan Lisiński, znany zaszczytnie były dłu- 
goletni kierownik hotelu Pollera, 2536 


Lecznica hygieniczna 


D-ra À. Tarnawskiego 


w Kossowie 


st. kol. Zabłotów lub Wyżnica na Bukowinie w Ga- 
licyi wschodniej. Otwarta do zimy. 
Środki: leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dye- 


tą (przeważnie jarską), postem, gimnastyką, i przy- 
Spasabianie do życia hygienicznego, 2049 


Zaklad wodoleczniczy 
D-ra CHRAMCA 


Zakopanem ołuśćiy cały rok. 


Umieszczenie dla 350 osób. 

Urządzenie zakładu i łazienek pierwszo- 
rzędne. 

Ceny bardzo przystępne: od 10 kor. dzien- 
nie wzwyż za pokój jednocsobowy 
z utrzymaniem. 2385 


W 


- a . * 7 4 
Loca Dzieci rachiłyczne 5: src 
Tuet ar sói |i poprawiają, pdy się ich żywi macz- 
WICHY ką mleczną ALPINA. Sprzedają 
h p Majlépsry srodek sa choroby zórązgj si 4 apt. i skład. aptecz. 4140 
Í h watr Vv, jöle - R RZ 
$ EM. dróg nerkowych i pąchersa A, Krawcswa a IA 
wego, podagre i cukrowe. Sgrze |ejnne, paita, mundurki dla chiopsów 


daż w JUROTACIE. 


114, Rue du Temple | 
Paris ' » 
na zasadzie agar agar MARU 
i bulgerskiego fer- 
mentu. Nie wywołu- 
je przeczyszcgenia ani; 
rozwolnienia, Regulu $ 
ie czynności kiszek. $ 
Używa się przy za-[$ 
twarćzęniv, konge- 


polskie do sprzedźnia 


by, przy ckroficzn. 


dach i ir. 
Agarase 
środek popularny. 
Cera flakonu z go ta- NA 
bióczkemi 2 1b, 
Do nabycia we wszy- 
stikich aptekach. 


Za 10 rb. 


Rymanów Zdrój 
v=- POD MATIA 


ty z planami i 


Lwów ul. Potockiego 


sztukę 25 kop. polecenia. Łask, 


królewskie swleżego 


POLECA: 
solone, 


i A . 2486 
PIERWSZORZĘDNE 


Do Krymu 


uwern. i bo- 
Š 2205 


śliński, 


Student 


naz, 


1941 Karawajowska 35 —5. 


CIELE CZĘTYCNE 


Fuipkach sr. Demezyn kolei połuda. 
zach u p. Sobieszczańskiej, 


Biuro Pośrednicze 


A. Bielańskiego 


Włodzimierską 49. "Ti. -79. 

4 Poleca: nauczycielki, guwern., bony, 
cudzozietnki, pracujących w różnych 
branżach i usługę domową. 


ZENERA 0 z o 
Wiad. o wol. miesz. podaje spe 


Jeden iuh dmaą pokoję z wejściem 
addzielnem od frontu, 
wygociy, do wynajęcia stałemu loka- 
toć, Jest winda, oświeil. elektrycz- 
ne telef. Prorezna 18 m. o. i 


; czerwca bez me- 
kę: Oferty: „Dziennik Kijowski“ 


otwarły odd 15 maja 50 pokoi, dwu- 
piętrowa hala, kuchnia wzorowa. — 
Specyalny dział odżywianie dzie- 
pi i wątłych. Ilustrowane prospek- 
ćennikiem 
2506 | bezpłatnie właścicielka Walterowa 


Chrysantemum 


więlkokwiatowe, nowe gatunki za 


7 k. śledzie 7 k. 


delikathe w smaku, 
kę 7 kop. Magazyn „Wasieżinać!, | zakładzie przemysłowym. Aleksan- 
ul. W.-Wasylkowska Nr 8. Pi 
Sprzedam majątek palski w cenir. ; 
Podola okoła 6codz sep. w jed. kaw. 
okopany, a w. od kol. pocz. i miast. 
WWiad. p. Derażnia sk. 36. 


to w rolt towarzysza lub korepetyt. 
studeńt-prawnik III k Porozum. ze 
szczeg. wskaz. warunków list. pocz 
Zasław wol. w Pryputnie |. M. My- 


politechniki, klas. gim: 


czas wakacyjny kondycyi na wieś. 


1507łi panienek. Rcjtarska 9 m. 9. 2319 

y lizyko-mat wydz. po: 
Student szuk. korep, Ma solid, 
ftekomendatye. Turgieniewska 47 
rh, f4, Iwanisow. 2372 


po 150 rb. w 
Potrzebna nauczycielka 
1808 | któraby mogła przygotować dziew 
czynkę lat 12 do 2 klasy rządowego 
gimnazyum i chłopca 8 lat do klasy 
«wstępnej, pożądana jest znejomość 
'mrażyki, francuskiego praktycznie i 
niemieck. teoretycznie, do domu gos 
'pbdatskiego, a nie arystokratyćzn, 
Zgłoszenia listowne pod adresem: 
poęziaą Hermanówka kijow. g, maj 
Bażylino Lipetki. 2383 


e 


i J UPA lejow: Potrzebna na czas wakacyi na 
Biuro mieszkań. b a wieś, nauczycielka polka z wyż mu 


zyką, znaj. jęz.: franc, tecor. i prakt, 
niem, chociażby teor. Nes'erowska 


przedpokój |23 m, 3 od g. 3—4. 2457 

y ję poszukuje lskcyi na 

1595 Stud. UNIW, wyjazd, wieloletnia 

m m prakt Pańkowska 7. 2477 
mies«cznie posi. 

pok. u» laio od I] figrotmik=pezozelarz z wielo- 


letnią praktyką i chlubnemi świa 
dla] dectwami poszukuje posady zaraz, 
2483] A. Dzierożyńskt, maj. Sewerynówka, 


PERSYORAT poczta Ozerniatyn gub. podolskiej, 


2491 
poszukuje kondycyi 


Student 57%. wara 


skromne Dmitrowska 31 m. 12. 2443 


BOSKĄ —- 


wysyła] Lekoyi języka polakiego 
1ąqgj Orez literatury 1 historyi polskiej pa 
947| szukuje na lato na wsi studeni uni- 


1. 28. 


Administrator dóbr 2;82| Wersytelu. W razie potrzeby może 
chcialby 4mienić poszdę.- Może zło- 
żyć kaucyę do 8cop ro. Najlepsze 
zgłosz. piśmienne 
uprasz, nadsyłać do Biura „Reklama“ 
Kreszcz. 41 dla „Administratara*, 
puea- cua aE PNE 


wykładać r rzedmioiy szkolne Zwra- 
cac się: Zylańska 79 m. 4 Stanisław 
Malachowski. 2447 


połowu, mało | poszukuje miejsca kontrolera, buchal- 


za sztu-|iera, kasyera w majątku rolnym lub 


1803 drowska 59. Hotel Europa 13. 2455 

uczca szk. 

g wakacye muz, posz. l. 

i na wyjazd., 

2160] muzykaę*pols. i fr. jęz. Bulw. Kudr. 

za niewielkiem wyna JE ro m. 13. W. D. 2456 
grodz, wyjedzie na la- = "3 Rz -Kat. Tow 
„Biurg pracy” por. Mato: 


E mask B, tele Maj Rekomend. 
nauczycie ony, olicyal, rzemieśl, 
i a TĄ służba? doti, Wspóił- 
mieszkanie dia szukających pracy 
mlodych katoliczek p. n. „Sebroni- 
sko ów. Jadwigi". Troicki zaułek 
6 m. g. 584 


2494 


poszukuje na 


L M. 


2391 
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IK < JOWSK£; 


ZESTAW E o a) 


Najpierwsi profesorowie całego świała 


126 
— 


wypróbowali po części w swej olbrzymiej prywatnej praktyce, po części zaś w szpitalach i klinikach znany, wzmaćniający nerwy środek MUIRACITHINA ALEXANDRA i zgadzają się niemal jednogłośnie na to, że preparat ten, ilekroć nim leczyli wypadki 
p'zedwczesnego wyczerpania nerwowego i zwiazanych z niem objawów wtórnych, jak to: bóle głowy, opresye, szum w uszach, zanik pamięci, drgawki, zaburzenia w trawieniu, zawroty głowy, brak łaknienia, kołatania serca, łatwa pobudliwość, rozdrażnie- 


nie, zmęczenie i t. d. działał nadzwyczaj skutecznie 


Obszerna literatura o Muiraoithinie Alexandra, która każdemu życzącemu wysyłana jest gratis i franco, zawiera nader interesujące sprawozdania o pomyślnych wynikach w wyżej wzmiankowanych 


cierpieniach, dlatego też zajmie wszystkich neurasteników treść broszurki o MHłuiraoithinie Alexandra i polecamy im goraso przeczytanie tejże. Jestio bowiem preparat, którego naukowa sława z biegiem lat uznaną została, a liczne o-zeczenia pierwszych 


powzg lekarskich opinię ię potwierdzają 
posh giwanie się tym środkiem. Literatura gratis i franco na żądanie. Kantor Chemicznych preparatów St.Petersburg,Mała Koniuszna Hr (0. 
NANDRA. Główny skład dla Królestwa Polskiego: S. Rościszewski & J. Kirchmayer. Warszawa, Bracka 6. 


najlepiej za 
bezpiecza c- 
świctlenie ! 
podwórza 


| Nowość 


UWCZA zyć J M F 


Lampa Nattowo-Żarową 


D LJ U) 
którą najtaniej można aabyc w Biurze Instalacvi Oświetleń ZIBGINIIE 
A Warszawa, Trąbacka m EN aan sa A m w 
f (e) | | | 1e | i No 2 (róg Krakowsk.| RA x oki M sk; 
, P.zedm.). Telef. 13-65. eV BI W EM] Ta GAM KG 
9 
Wyłączne przedstawicielstwo i skład główny 1797 © 
na Królestwo Polskie, Litwę, Wołyn, Podole, Ukrainę, Besarabią i Odesę, 

Lamp nafiewo-żarowych: „„Kitson*, ,„ldeal”, „Promień K‘, Royal”, części za- 
paszowych do nich oraz do lamp „Washington. Tamże naiwiększy i najobficiej zao- | A. 
patrzony skład po cenach najniższyca: Lamp, żyrandoli i latarni spirytusowych, ga~ 


zolinowyoh i kreogazowych. Latarni gospodarczych, powozowych i samocho- 
dowych, oraz latarek ręcznych do nafty i acetylenu. 


Warsztaty do naprawy wszelkich lamp. 


„Promien“ oświetla dwory, pałace, kościoły z plebaniami, hotele, fabryki, budynki folwarczne 

it p. gazem powietrznym lub elektrycznością zapomocą najnowszych automatycz- 

nych aparatów, nie wymagających zadnej obsług. l palnik gazopowietrzny, o sile 50 
świec, kosztuje 1} kop. na godzinę. 


ZAS Cenniki ilustrowane i kosztorysy na żądanie bezpłat. "Wg 


Polskie Biuro Leśne 


POLECA: 
Magazyn Mebli 


2492 


Ks. Zdzisław Lutomirskii S; ka,Warszawa zórawia N: *2. 
Urządzanie gospod, leśnych, inspekcye i taksaoye I*$- 
ne. Komis. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki le ne. 


GARGOLINEUM GERNANDTA A 


NAJLEPSZY SRODEK, ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO OD $ 
GNIGIA, WILGOGI ETC. } 
FARTS LAKIERY i INNE 
l se PRZETWORY GHEMICZ. 
DO MALOWANIA ZELAŻA, GONT. I TEKTURY SMOŁOWCOWE J — 
=» (RAZ GMACHÓW ZEWNĄTRZ 1 WEWNĄTRZ, yn 
zai FARB FRANCO I GRATIS WYSYŁA NA ŻĄDANIE sm 


B,SIEDLEGKI w Kijowie KRES" 


WOEMIIKI ILLUS 


4! 1726 


ZDROWIE DZIECI WASZYCH i WASZE 


zależy od pożywności pokarmu. Niema napoju po- 
silniejszego i korzystniejszego dla organizmu niż 


Stanisy Gacao de Villars, 


jedną z głównych składowych części którego jesi 
mąka z bananów. Podług ekspertyzy uczonego an 
zielskiego Nułalla. mąka z bananów zawiera 25% 
soli fostorowej i jest 25 razy posilniejszą od mą- 
ki pszennej i 44 razy od mąki kartoflanej, dlatego 
1 AE FR 1. i 
Cacao Stanley de Villars 
jest nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłych 
małokrwistych, rekonwalescentów. 976 
Główny Skład: KIJÓW, JUROTAT. 
Sprzedaje się w aptekach i składach aptecznych. 
Główne przedstawicielstwo dla całej Rosyi: W. B. Kułakowski, 
Elizawetgrada 


| Prof. Stanley. 


Maszyny do zbioru urodzaju 


agd m" MASSEY HARRIS. 


Szpagat do wiązałek „ROBIN HOOD”. 


KE 


parowa Garnitury Midtarnian JA all Snowe | (ia / 


Angielskiej Fabryki 
© | | Bezwartościową imitacyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełka 
rasy do słomy. 


które nie są zaopatrzone w nicbieską banderolę z rosyjskim napisem 
Ządajcie katalogi. 


b aa IDEALNY 5 
Ý SRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI 


a KO 


241 
+3 oraz u dołu na pokrywce pudelka nie maja zamieszczonej firmy: Dr. Bayer 
sé Társa, Budapest. Pudełko 65 kcp., we wszystkich aptekach. 58! 


Fologralujcie Wszyscy 


albowiem 


fotografować jest dziś tak łatwn, że nawet dzieć- 
ko odpowiednim aparatem fotografować może. 


Najrczmaltsze narzędzia rolnicze. 


B.uro Agronomiczne 


„DIrOjGNYKI I K. Gradowa 


Kijów, Prorezna Ne 9, 
Poleca oprócz mlocarai i lokomobil fabryki wiedeńskiej 


„Hofherr i Schrantz“ 


również maszyny jednej z największych fabryk 


„olayton i Shuttleworth’, Lic. 
Miocarnie od 24 do 66 cali. 
Lokomobile od 3 do I2 koni parowych. 


1v7a 
i Cenniki i kosztorysy gratis i franco. 
nowe i używane, sty- 


A 
zi A 
v0 j 


GQ: 
| LĄ A ile przyjemności doznać można, widząc 
BA Wł na odbitkach fotograficznych znajome osthy 
Mame A i znane miejscowości, przez siebie fotografo- 
wane!!! 
Aparaty od rb. 250 do rb. 200 i wyżej 
T-wa Kodak Goerz'a i inne 


Poleca polska firma: 
Ernest ieumann 


Warszawa, MAZOWIECKA 6. Telefon 54-96. 
UWAGA. Firma nie gromadzi zapasów tandety, lecz każdy 
aparat, znajdsjący się na składzie, nawet najtańszy, posiada praw- 
| dziwą trwałość i wartośćw odpo w. zakresie. Tamże najlep. mater. 
LL przybory fotograficzne. Firma powyższa uczy bezpłatnie foto- j 


grafować i na żądanie wysyła objaśnienia i e*nniki. 17c2 
z E E, 


FABRYCZNY MAGAZYN 


> a= sz PETERSBURSK. FABRYKI 

ra e 

|=) 
Olbrzymi wybór = Jerzy Riks 

Mehle najnow. deseni jm Kijów, Kreszcz. 11, tel. 28-91. 
Damskie czarn A zagraniczne I wła- M i j 3 Gatunek bez zarzutu. Styl] E'qŻądajcie nowe książki z prób- 
i kolorowe è onczoc y anegd wyrobu HERA bronzy, Seg Aa i BRET zachowany. CAŁA MIARA. | < sza Przesyłka bezpłatnie. 
portyery i dużo in. rzeczy do ume- 1854 KHURTOWOoO i DETALICZRIE. 


przy kupnie nie mniej 1/a tuzina sprzedaż po 
cw cenie hurtownej. xsex» 
) «de . Sprzedajemy wyjątkowo Świeży 1913 roku towar 
Damskie żakiety, saki, czapki rob. szydełkiem 
najnowszych fasonów. 


Okrycia damskie, paltoty, kapelusze w olbrzymim wyborze 
tylko w magazynie czesko- rosyjskiej mechanicznej k Poda S 

S : y znacznie zniżone. Kupione rze- 

fabryki wyrobów szydełkowych s można zostawiać w magazynie 


G. Andrie W-Wisykonska 0 pi taira m nt 


No 27 Rzeczy okazyjne 
W. - Wasylkowska 27, 


telef. 15-38. 


Ze względu na czas niesezonowy i 
wielki zapas rozmaitych rzeczy, ce- 


objektywy, klisze, 
filmy ete. i 

najnowszych systemów 

w olbrzymim wyborze 


Aparaty fotograficzne 
MIKROSKOPY 


POLECA FIRMA 


KAROL ZIYOTSKY 


Kijów, Funduklejowska 8. 2468 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław Zieliński. Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N: 38. 


Niezwykle dodatnie działanie, osiągnięte we wszystkich wypadkach zapomocą MJIRACITHINY ALEXANDRA wytworzyło wielką popularność tego preparatu | szybko go rozpowszechni'o, Żaleca się też kazdemu 
Ostrzeżenie: We własnym interesie należy zwracać baczną uwagę na nazwę: MUIRACITHINA ALE- 


2l 


Skład fabryczny narzędzi Rolniczych 


s, A. PROKUPEK 


Kijów, ul. Rezakowska 3i w pobliżu 
dworca osobowego. 


Posiada w dostatecznej ilości: 
Siewniki kombinowane i zwy- 


kłe łyżeczkowe oryg. M Mliolera, 


do saletry siewniki ręczne i konne w a, 4 rzędowe podsypacze Drze- 
wieckiego pat. arire eimh dy syst. Planet Nk 17 "+. 
szwedzkie najwięcej używane Hrenh R 
Separatory Doma i Feniks amerykańsk. Źniwiarki, Ko- 
z . e z na rolkach Plono. MŁOCARNIE ręczne, kon- 
siarki l Grabie ne do oczyszczania ziarna z kieratami do nich. 
WĘALNIE seperatory, idealne oczyszczanie ziarna, ŻAMJKI, KONNE MŁO- 


koniczyny Parowa garnitury fabr. T. FLETERA 


KORICZYNY i ; T 
w Hassenia. Silnik! naftowe iabryki © FENIX. miyaskie, 


żarna bohemskie, olejnie, prasy, walce, [żarownie, jagielni= 
ki, z gwarancyą. 


CENY UMIARKOWANE. 2487 


Fabryczny Skład 


DOM HANDLOWY 


©. kawi i 
L. Dyakowski 


Kijów, Kreszczałtyk 5. 
Telegr. adr. „Embu-Kijów' 


Najnowszy pożyteczny 

= ważny wynala 
zek. Wodę, wino, 
mleko i wszelkie 
go rodzaju napo 
je można gazo- 


4541 


Z Laboratoryum L. Laleuf w Or- 
leanie (Francya) 
Jodyrina Doktora Deschamp 

(Jodhyrine du Dr. Deschamp) A 
Ogólnie uznany środek przeciw ANY 
OTYŁO>Cİ 
zalecany przez lekarzy z dosko- 


2432 


nałym skutkiem. Jodyrina Dr. De- WEŃ wać domowym- 
schamp jest znakomitymi środkiem YE sposobem zapo- 
odtłuszczającym działa skutecznie ) mocą ulepszone- 
od samego początku leczenia. Jo- ; gosyfonu „PRA 
dyrina Dr. Deschamp niema ubocz- NA. Otrzymuje 
nego szkodliwego działania. Usu- A Sna PA się hygieniczny 
wa otyłość stopniowo w bardzo OW (e świeży : 
krótkim czasie, Cena pudełka. za- WE, przyje- 
wierającego 60 pastylek w opłat- „4 mny na- 
kach, rb. 4.25 kop. Sprzedaż we = POLAĆ 
wszystkich aptekach i składach e paratten 
| aptecznych. Reprezentacya na Ro- K niezbęd- 
| syę: Dom Handlowy Luxemburg i Ss ny dla 
| S-ka, Warszawa, Żórawia 40 135 | Rz każdego 
peee Ra szczeg. w lecie 
u o D- tak dla mieszkań” 

Precz Z [ kami! ców miast, jak i 

letnich mieszkań, ya 
* | bardzo ważny dla % as 


prowincyi, ma się = 4 

JURO KSIL“ bowiem możność Runå 

7y samemu gazować sa > 
bez chlorku, bez sod) | żądane napoje. Ce- PYKTOB 


'KPhCTANU 


na syfonu 3.50 i 


sam kapsul. (sparklets) Kana wamnanck 
pierze tuzin 95 kop. Za- Py Danoin 
bieliznę miejscowym wysy- EMARNNxA norat: 
bcz mydła. Po _ go- [a e POG- ia Tamai- 
dzinnem gotowaniu o liczeniem. Sprze- I 
trzymuje się bielizne gz Poka i deta- 
zódzi : iczna. wne i wy- 
—Jitaryttelie c. łączne przedstawiciel 
© a stwo i sprzedaż dla 


Ządajcie wszędz e 
Paczka 20 kop. 


Południowo - Rosyjsk 
T-wx Handlu Towa 
rami Aptecznymi w 

Kijowie. 5496 


Kraju Południowo-Za- 

chodniego — Magazynu 

gospodarskich wyro- 
bów stalowych 


Ed. BRABEC 
Kijów, Kreszczatyk 
Nidą Tels ii: 


i KAPACHABK 


LEPSZE CENY 


za etairożytne srebro, 
emalie, bronzy, porcela 
nę, oręż, obrazy ete. płaci 


A. J. Zetotnicki 


Kreszczatyk 23 
wprost poczty 
Specyalnie wysokie ceny 


Fabryka I preparat. chemiczn. mydeł 


Magistra 
Farmac. 


w Kijowie 
Dorokoż. 65 


Alberta Zejdia 


POLECA: 
p co d k 
Mydła tualetowe "bez" Sesera. 
wodnictwa, odznaczają się delikat 
nym i przyjemnym zapachem. 


; ISI płacę za tabakierki, mı 
Mydło do bielizny PREN Beż Do Y porcelanę, ' sre 
domieszek, 30%—50% oszczędności w ro, ryċiny, brylanty, 


drogie kamienie i perły. 
Oszacowanie i wia- 
domości. Zwracać się 
listownie lub osobiście. 
Kreszczatyk 23 (wprost 


stosunku do gatunków podrzędnych 

wygodny w u- 
Mydłany prosze ain i A 
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lzny i firanek, przy myciu podłóg, 


schodów naczyń etc. Szybko wcho- poczty). 179 
dzi do TY ROA 
« dla celów me 
„Mydło zielone dycznychi tech | SEMER 
nicznych a także jako środek do tę- | ==""==nn—n=—=—=maa naa 
pienia pasożytów na drzewach owo 482! 
cowych, dekoracyjnych i krzewach Kx X 


w płytkach 


Farbka do blelizny „Gwiazdka“ 


łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
co do gatunku bez współzawodni- 


etwa. 
w  płócien- 


Farbka do bielizny „ych nsei: 


kach, nie rozpuszczająca się w wo- 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień, 424 


Żądać wszędzie. 


nomoi 


nTorpedo”, o sile 30 koni sprze- 
dam lub mieniam na mniej silne 
Aleksandrowska 18 obok Klubu Ku- 
pieckiego. Garaż. Tel. 17-43. 248! 


Żaprząg: koń, powóz na gu- 


mach, angielska u- 
Strzelecka z, 


Bardzo 
vnejka IlGSĆ usób 
poliepszyła swoje zdrowie 
zj raciowuje je przez używanie 


PIGUŁEK PRZEGZYSZCZAJĄCYCH 
D^ CALUVIN'A 


(PARYZKICH) 

Do nabycia we wszystkich 
większych aptekach 

a w PARYŻU: Faubourg 

Saint-Den.s 147 


Oryginalne pudełka pigułek Cau- 
vina zaopatrzone są plombą komo- 
rową. 1868 
| OOOO O ORCO "I 


Biuro 
Rachunkowe 


i przepisywanie 
na maszynaoha 

Kijów, Kreszczatyk NM 
42. Tel. 2864. 1149 


prząż sprzedaje się 
2380 


Wydawca Antoni Zieleń ski. 


